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Sprawna dostawa
nawozów sztucznych

WARSZAWA (PAP). Do­
stawa nawozów sztucznych dla 
gospodarstw mało i średnio­
rolnych chłopów, spółdzielni 
produkcyjnych i na uprawy 
kontraktowane przeprowadzona 
została w bież, roku sprawniej 
niż w latach ubiegłych. Prze­
widzianą dla tych gospodarstw 
ilość nawozów sztucznych, 
tzwiększoną w toku dostaw o 
dodatkowe 59 tys. ton, dostar­
czono do gminnych spółdzielni 
już do 1 marca br., a więc o 
miesiąc wcześniej niż w 1950 r.

Do 20 kwietnia br. gospo­
darstwa mało i średniorolne 
oraz spółdzielnie produkcyjne 
wykupiły całkowitą ilość na­
wozów, przewidzianą planem 
oraz ok. 14 tys. ton dostaw do­
datkowych. Ilość sprzedanych 
nawozów stale się zwiększa.
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26 proc, budżetu na oświatę
Troska o człowieka pracy 
charakteryzuje plan gospodarczy i budżet terenowy 

województwa poznańskiego na rok i 951
Trzeci dzień obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej był po­

święcony uchwaleniu planu gospodarczego oraz budżetu tere­
nowego województwa poznańskiego na rok 1951. Znaczenie 
posiedzenia podkreślała obecność sekretarzy KW PZPR: Bara­
nowskiego i Hetmańskiej oraz dyrektora departamentu bud­
żetu państwa Ministerstwa Finansów — Pirożyńskiego.

Zdrajcy narodu
opuszczają więzienia

PARYŻ (PAP). Trybunał woj­
skowy w Bordeaux nakazał 
wypuszczenie na wolność kola­
boranta Hoste, który w 1947 
roku został skazany na doży­
wotnie więzienie. Uniewinnie­
ni zostali również dwaj „dyg­
nitarze" milicji Petaina, skaza­
ni uprzednio zaocznie na karę 
śmierci.

Prasa polska ważnym czynnikiem
w walce o pokój i plan 6-letni

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływa­
ją w dalszym ciągu liczne meldunki o różnorod­
nych imprezach organizowanych w związku z 
Dniami Oświaty, Książki i Prasy.

W pomorskiej Akademii Me­
dycznej w Szczecinie otwarto 
wystawę, poświęconą nauce 
wielkiego radzieckiego agro­
biologa Miczurina. Wystawa 
daje plastyczny obraz osiągnięć

Nagroda za wierną służbę

USA chcą oddać dyktatorowi Franco
brytyjski Gibraltar

się 
se- 

am-

jeszcze większym stopniu Hi­
szpanii frankietowskiej i Jugo­
sławii jako rezerw wojennycń. 
Ambasador dyktatora Franco 
w Waszyngtonie pedał do wia­
domość departamentu stanu, 
że Hiszpania frańkistowska nie 
przyłączy się do wojennych 
planów paktu atlantyckiego do­
póty, dopóki nie zostanie jej 
oddąny Gibraltar.

LONDYN (PAP). Dzien­
nik „Daily Worker" stwierdza 
że Amerykanie za plecami rzą­
du brytyjskiego rozważają o- 
becnię, sprawę przekazania Gi­
braltaru dyktatorowi Franco, 
w zamian za co będzie on u- 
czestniczył w planach wojen­
nych paktu atlantyckiego.

W Waszyngtonie toczą 
rozmowy między zastępcą 
kretarza 6tanu Webbem i
basadorem Hiszpanii franki- 
slowskiej w Stanach Zjedno­
czonych. W rozmowach tych 
biorą również udział przedsta­
wiciele sztabu amerykań­
skiego.

Generał Eisenhower napotyka 
na coraz poważniejsze trudno­
ści w tworzeniu tak szeroko 
rozreklamowanej armii euro­
pejskiej. Nastroje wśród lud­
ności Europy zachodniej zmu­
szają amerykańskie koła woj­
skowe do wykorzystania w

Ministrouie
rządu irackiego
oskarżeni o nadużycia

TEL AVIV (PAP). Z Bejrutu 
donoszą, że jeden z deputowa­
nych parlamentu Iraku oskar­
żył ministrów rządu irackiego 
o łapownictwo i różne naduży­
cia. Opozycja parlamentarna 
zażądała dymisji premiera Nu- 
ri Saida.

Plan roczny
wykonam w siedmhi miesiącach!

Wrażenia przodownicy pracy Zofii Gałgan 
z gościny u Prezydenta R. P.

Wielkim przeżyciem dla 
mnie było uczestniczenie w 
uroczystościach 1 Maja w 
Warszawie.

Stojąc na 
wybitnych 
pracy z całej 
łam potężny 
chód proletariatu warszaw­
skiego. ‘ 
mówki, 
wiące o 
łączności 
mas pracujących z naroda­
mi Związku Radzieckiego i 
całego świata.

Największym dla mnie 
przeżyciem, to pobyt w go­
ścinie u naszego Prezydenta 
Bieruta. W pierwszym mo­
mencie czułam się skrępo­
wana, jednakże gdy usłyszą 
>am słowa powitania, wypo­
wiedziane prosto od serca, 
nieśmiałość prysła. W roz­
mowie z Tow. Bierutem zło­
żyłam meldunek o wykona­
niu przeze mnie zobowiąza­
nia 1-Majowego w 150 proc. 
Zapewniłam, że plan roczny 
wykonam w siedmiu miesią­
cach. Złożyłam pozdrowienia 
od naszej całej załogi fa­
brycznej. od młodzieży i ko-

trybunie obok 
przodowników 
Polski, widzia- 
i radosny po-

Widziałam sztur- 
transparenty, mó- 
walce o pokój, o 
w sojuszu polskich

biet z zapewnieniem, że na­
sza załoga przyczyni się do 
przedterminowego wykona­
nia planu 6-letniego- że pra­
cą naszą przyczynimy się do 
zwycięstwa w 
kój.

Tow. Bierut 
nych słowach 
za pozdrowienie załogi, ży­
cząc mi osobiście iak naj­
lepszych wyników w pracy, 
oraz prosił bym przekazała 
Jego pozdrowienia do wszy­
stkich robotników całego 
Poznania, by w pracy swo­
jej codziennie wykuwali do­
brobyt klasy robotniczej, po­
tęgę gospodarczą Polski, u- 
trwalając tym samvm po­
kój.

Ja zobowiązuję się jeszcze 
wydajniej niż dotąd praco­
wać. Apeluję i wzywam 
robotników mńasta Pozna­
nia, aby spełniając życzenie 
Tow. Bieruta włożyli więk­
szy niż dotąd wysiłek w 
wykonanie swoich obowiąz­
ków aby lepiej, szybciej 
sprawniej oracować.

Zofia Gałgan 
przodownica pracy 

Polsk Monopolu Tytoń.

bitwie o po-

w serdecz- 
podziękował

i

i!

ją w nim do spełnienia rów­
nież Zw. Spółdzielni Pracy oraz 
Zw. Spółdzielni Rzemieślni­
czych.
Wzmocnienie pozycji 

sektora uspołecznionego
Szczegółowe zagadnienia pla­

nu gospodarczego omówił prze­
wodniczący Woj. Kom. Planu 
Gospodarczego — mgr Ster- 
Hng. Stwierdził on, że plan ub. 
roku zwiększył wartość pro­
dukcji przemysłowej o 58 proc, 
w stosunku do r. 1949, ogólna 
wartość produkcji wzrosła w 
tym czasie trzykrotnie.

Plan gospodarczy na rok 1951 
przewiduje ogólny wzrost war­
tości przemysłu socjalistyczne­
go w woj. poznańskim o 24fl/9 
w porównaniu z r. 1950; dla 
przemysłu drobnego przewi­
dziany wzrost wartości wynosi 

(Ciąg dalszy no str. 2)

Zwiększone zadania
Na wstępie przemówił prze­

wodniczący prezydium WRN — 
Migoń, stwierdzając, że plan 
gospodarczy woj. poznańskie­
go, uchwalony po raz pierwszy 
w ramach Narodowego Planu 
Gospodarczego i pierwszy so­
cjalistyczny budżet terenowy 
województwa nakładają na 
masy pracujące poważne zada­
nia, przewyższające znacznie 
zadania roku ubiegłego.

We
wych dziedzinach nastąpi wy­
datny wzrost gospodarki naro­
dowej. Plan gospodarczy mo­
bilizuje w woj. poznańskim 
zwłaszcza drobny przemysł, 
którego zadaniem jest uzupeł­
nianie produkcji przemysłu 
kluczowego oraz wytwarzanie 
artykułów służących zaspoko­
jeniu bezpośrednich potrzeb 
ludności. Poważne zadania ma-

wszystkich podstawo-

O ile więc przed wojną 
1 egzemplarz gazety przypa­
dał na 38 mieszkańców, to 
obecnie 1 gazeta przypada na 
4 obywateli.
Najwyższe nakłady uzyskują 

dziś: organ KC PZPR „Trybuna 
Ludu" (435 000), wydawany na 
Śląsku organ KW PZPR „Try­
buna Robotnicza" (510 000, i pi­
smo związków zawodowych 
„Głos Pracy" (180 000).

Podkreślić należy, że dzien-
- ' wy­

chodzi w nakładzie 650 tysięcy 
egzemplarzy.

Prasa wiejska ukazuje się 
codziennie w łącznym nakła­
dzie 2 900 000 egzemplarzy, a 
ogółem na wieś docierają cza­
sopisma w ilości 4 000 000 
egzemplarzy dziennie.

Obok prasy codziennej, roz­
wijają się wspaniałe czasopis­
ma kulturalno-oświatowe, 6po- 
łeczno-literackie, naukowe, ko­
biece, dziecięce i młodzieżowe. 
Podczas gdy w roku 1939 wy­
dawano jednorazowo 245 000 
egzemplarzy czasopism młodzie­
żowych, to w 1951 roku uzy­
skują, one nakład 887 000. Na­
kłady czasopism kulturalno- 
oświatowych 1 naukowych 
wzrosły dzłś w porównaniu ze 
stanem przedwojennym blisko 
6-krotnie, a nakłady czasopism 
dla dzieci blisko 4-krotnie.

Rekordy wydawnicze bije ty­
godnik dla kobiet „Przyjaciół­
ka". uzyskujący 1 813 000 e- 
gzemplarzy nakładu jednorazo­
wego.

20 łys. korespondentów
W okresie powojennym ro­

botnik i chłop jest nie tylko 
czytelnikiem, ale również 
współtwórcą gazety. 20 000 ro­
botniczych i chłopskich kores­
pondentów utrzymuje z redak­
cjami najściślejszy kontakt, in­
formując społeczeństwo o o- 
siągnięciach i potrzebach naj­
odleglejszych nawet zakładów 
pracy i ośrpdków wiejskich.

Prasa polska, która z narzę­
dzia ujarzmienia ludu prze­
kształciła się w Polsce Ludo­
wej w jego doradcę i przyja­
ciela, która biorąc czynny u- 
dział w życiu narodu, dociera 
do milionowych rzesz czytel- 
niczych, 6tała się ważnym czyn­
nikiem w naszej walce o pokój 

plan 6-letni.

rolnictwa, sadownictwa i ho­
dowli w ZSRR, uzyskanych 
dzięki nowym metodom nauko­
wym Miczurina i Łysenki. U- 
kazuje ona również dorobek 
polskich miczurinowców, jak 
np. krzyżówki wegetatywne, u- _______ _____,
zyskane przez Zakład Biologii I nik „Sztandar Młodych”
U. J. w Krakowie, odmianę ry­
żu uzyskaną przez inż. Sob­
czyka w Puławach itp. Wiel­
kim powodzeniem cieszył się 
kiermasz książkowy na ulicach 
Szczecina. Stoiska kiermaszowe 
zorganizowano również w o- 
środkach miejskich i wsiach 
województwa.

W Łódzkim Muzeum Arche­
ologicznym otwarto wystawę 
pn. „Produkcja rzemieślników 
gdańskich ,Xli i XIII wieku/.

Postępowe tradycje napkiii 
kultury polskiej (1500—1850) s^ą 
tematem wystawy zorganizowa­
nej przez Śląską Bibliotekę Pu­
bliczną w Bytomiu.

Biblioteka . PAU w Krakowie 
urządziła wystawę, obrazującą 
wymianę wydawnictw nauko­
wych pomiędzy ZSRR i krajami 
demokracji ludowej.

5 maja Dzień Prasy
W dniu 5 maja przypada 39 

rocznica założenia organu par­
tii bolszewickiej „Prawda" — 
pierwszej masowej gazety ro­
botniczej, która stała się potęż­
ną bronią w walce proletariatu 
o zwycięstwo socjalizmu i o 
pokojowe współżycie narodów. 
Dzień ten — podobnie jak w 
Związku Radzieckim — obcho­
dzimy jako Dzień Prasy.

Podsumowując osiągnięcia 
prasy Polski Ludowej widzimy 
jaskrawą różnicę między gaze­
tami okresu sanacyjnego, wy­
sługującymi się interesom pol­
skiego i międzynarodowego ka­
pitału. a prasą dzisiejszą, któ­
rej hasłem naczelnym jest słu­
żyć masom pracującym, poma­
gać im w codziennej, pokojo­
wej, twórczej pracy.

Re^ordy wydawnicze
Zacieśniająca się coraz bar­

dziej więź pomiędzy naszymi 
dziennikami a ich masowym 
robotniczym i chłopskim czy­
telnikiem, wyraża się olbrzy­
mim wzrostem nakładów praso­
wych.

Podczas gdy w roku 1939 
dzienny nakład wszystkich 
gazet wynosił w Polsce 900 
tysięcy egzemplarzy — to w 
roku ubiegłym wyniósł on 6 
milionów egzemplarzy.

i

I Wrzucili
tysiące kg ryb
tfo moria

PARYŻ (PAP). W Douarne- 
nez wrzucono do morza 13 tys. 
kilogramów makreli. Wielcy 
hurtownicy rybni pragnęli w 
ten sposób uniemożliwić zniż­
kę cen makreli na rynku. 350 
tys kilogramów ni&sprzedanyca 
makreli znajduje się na po 
kładzie jednego ze statków.

Naród radziecki radośnie powitał 
rozpisanie pożyczki 

rozwoju gospodarki narodowej ZSRR
MOSKWA (PAP). Komunikat 

o rozpisaniu państwowe] po­
życzki rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR na sumę 30 mi­
liardów rubli powitany został z 
jednomyślną, ogromną aproba­
tą przez społeczeństwo/radziec­
kie. Wiadomość o rozpisaniu 
pożyczki nadana przez wszyst­
kie rozgłośnie radzieckie w go­
dzinach popołudniowych dnia 
3 maja, dotarła lotem błyska­
wicy do najbardziej odległych 
zakątków kraju radzieckiego.

W halach fabrycznych, bez­
pośrednio przy warsztatach 
pracy odbyły się wiece i ma- 
6Ówkif, na których robotnicy 
radzieccy wyrażali swą apro­
batę dfla uchwały rządu, pod­
kreślając jednomyślnie, że no­
wa pożyczka przyczyni się do 
dalszego wzmocnienia potęgi 
państwa radzieckiego, do dal­
szego podniesienia dobrobytu 
najszerszych rzesz narodu, do 
dalszej rozbudowy materialno- 
technicznej bazy komunizmu i 
do dalszego wzmocnienia świa­
towego frontu obrony pokoju.

Strajk robotników
fabryki atomowej w USA

NOWY JORK (PAP). W 
Oakridge (stan Tennessee) pro­
klamowali strajk robotnicy bu­
dowlani gazowni, należącej do 
komisji atomowej Stanów Zje­
dnoczonych. Przerwało pracę 
przeszło 1.100 członków Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Budowlanych, wchodzącego do 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy. Robotnicy żądają podwyż­
ki płac.

Sukcesy komunistów
w wyborach samorządowych w Japonii

Po zakończeniu wieców i 
masówek robotnicy setek za­
kładów przemysłowych ZSRR 
przystąpili do subskrybeji obli­
gacji nowej pożyczki. W Mo­
skwie w godzinach wieczor­
nych dnia 3 maja pożyczkę sub­
skrybowali uczeni, pisarze, ar­
tyści, 6etki tysięcy ludności 
stolicy. W Leningradzie w go­
dzinę po nadaniu przez radio 
komunikatu o rozpisaniu po­
życzki. w wielu oddziałach fa­
brycznych subskrypcja została 
zakończona.

Cała prasa radziecka poświę­
ca obszerne artykuły rozpisa- 
niu nowej pożyczki. Dziennik 
„Prawda" podkreśla, że pań­
stwowa pożyczka rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR (e- 
mieja 1951 r.) powitana została 
przez naród radziecki jako po­
życzka budownictwa pokojo­
wego. dalszego rozwoju socja­
listycznej gospodarki, kultury ' 
dobrobytu milionowych rzesz 
pracujących. Radzieckie po­
życzki — to prawdziwie ludo­
we pożyczki. Służą one żywot­
nym interesom narodu.

„Izwiestia" podkreśla w ar- 
i tykule wstępnym, iż w prze- 
: ciwleństwie do pożyczek w 
krajach kapitalistycznych, któ­
re służą dalszemu wyśc gowi 
zbrojeń utrzymaniu aparatu' 
policy jno-urzędniczeqo i pro­
wadzeniu wojen zaborcz\ch, 
pożyczki radzieckie służą sura- 
wie budownictwa komunizmu. 
Dziennik przypomina, że w o- 
kresie powojennym masy pra­
cujące ZSRR pożyczyły pań­
stwu około 130 milionów rubli. 
Jest to wymowny przejaw tro- 
ski ludzi radzie kirh o rozkwit 
ojczyzny przejaw nierozerwal­
nych więzów łączących naród 
i państwo.

PEKIN (PAP). Dnia 23 
kwietnia odbyły się w Japonii 
wybory samorządowe do władz 
miejskich i wiejskich, a 30 
kwietnia — do samorządowych 
władz obwodowych.

Kampania przedwyborcza i 
wybory toczyły się w atmosfe­
rze prześladowania elementów 
demokratycznych, w atmosfe­
rze brudnych machinacji japoń­
skich partii rządzących. W To­
kio aresztowano 15 osób które 
prowadziły agitację na rzecz 
kandydatów postępowych. Mi­
mo prześladowań i histerii an­
tykomunistycznej. s:łv postępo­
we, którym przewodzi partia 
komunistyczna, osiągnęły zna-

czne sukcesy. Wybrano poważ­
ną liczbę komunistów i kandy­
datów jednolitego frontu, któ­
rzy poszli do wyborów pod ha­
słami walki o pokój, o wszech 
stronny traktat pokojowy z Ja­
ponią- i przeciwko remilitary- 
zacji Japonii.

Według danych centralnej 
komisji wyborczej, do rad 
miejskich i dzielnicowych To­
kio wybrano 54 komunistów, a 
do rad mniejszych miast i wsi 
wybrano 427 komunistów. Ogó­
łem na kandydatów komuni­
stycznych głosowało przeszło 
490 tysięcy osób, nie licząc 
wielkiej liczby wyborców, któ­
rzy głosowali na kandydatów 
jednolitego frontu,

8 442 tys. IM 
wzrosły szeregi 
Włoskiej Konfederacji Pracy

RZYM (PAP). Komitet Wy­
konawczy Włoskiej Konfedera­
cji Pracy opublikował tymcza­
sowe dane o przebiegu kolej­
nej rejestracji swych członków. 
Z dniem 1 maja szeregi 
skiej Konfederacji Pracy 
ły 4,5 miliona osób — 
tysiące więcej, niż tego 
go dnia ubiegłego roku,
stracja nie została jeszcze za­
kończona i będzie kontynu­
owana do końca tego roku.
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Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie wynalazczości 
zapewnia

® sprawiedliwe wynagrodzenie dla wynalazców i racjonalizatorów 
® realizację postępu technicznego

WARSZAWA (PAP). W związku z uchwałą Rady Mi­
nistrów z dnia 14 IV 1951 roku w sprawie wynalazczości 
pracowniczej, dyr. Dep. Techniki PKPG inż. Ignacy Bur­
sztyn w rozmowie z przedstawicielem PAP wyczerpująco 
wyjaśnił, co spowodowało wydanie uchwały i jakie są

Co stworzyło potrzebę wy­
dania uchwały Rady Mini­
strów w sprawie wynagradza­
nia racjonalizatorów?
Po pierwsze: Nasz plan 6- 

letni przewiduje przeszło dwu­
krotny wzrost wartości pro­
dukcji przemysłowej, natomiast 
przewidywany wzrost np. dla 
przemysłu budowy maszyn ma 
być nie przeszło dwukrotny, ale 
4-krótny.

Rozwój ruchu wynalazczości 
pracowniczej jest nieodłącznym 
czynnikiem rozwoju nowej 
techniki, dlatego też chcerny 
skierować olbrzymi strumień 
nowatorstwa (w roku 1950 mie­
liśmy przeszło 50 tysięcy wnio­
sków racjonalizatorskich) i o- 
gniskować go na te właśnie 
węzłowe, najważniejsze, pod­

Wiekowy
Las Pokoju

Nadleśnictwo Wielowieś w 
RLP — Ostrów Wlkp. pierw­
sze rzuciło wezwanie do 
współzawodnictwa o wykona­
nie planu zalesień i pierwsze 
w zakreślonym terminie plan 
ten wykonało.

Powzięte z entuzjazmem ca­
łej załogi Nadleśnictwo Wielo­
wieś zobowiązanie wykonania 
zalesień wiosennych pod ha­
słem sadzimy „Wiekowy Las 
Pokoju14 zostało spełnione w 
terminie zakreślonym do 20 
kwietnia.

Plan zalesień wykonano 
w 115 proc., przy czym dla 
oszczędności — 70 proc, po­
wierzchni odnowiono siewem, 
zamiast droższego sadzenia.

W dążeniu do poprawy bytu 
pracowników leśnych z jednej 
strony, a z drugiej dla przy­
sporzenia gospodarce narodo 
wej podstaw materiałowych — 
założono 1 sad owocowy i ob­
sadzono drzewami morwowy­
mi 5 osad.

Dla uchronienia od niebez 
pieczeństw pożaru lasu oczy­
szczono 17000 mb. pasów pree- 
ciwpożarowych. (wję) 

Piątek spojrzał na okólnik:
— Możesz się do tego nie wtrącać. Możesz w ogóle o tym 

już więcej nie myśleć, ale to powstanie, czy ci się podoba, 
czy nie.

Seyda wyszedł trzasnąwszy drzwiami.
Piątek z niespotykaną dotąd u niego energią przystąpił 

do dzieła. Już nazajutrz powstał komitet organizacyjny 
szkoły, do którego wszedł aktyw fabryczny, zarówno pra­
cownicy fizyczni jak i umysłowi. Sam stanął na czele ko­
mitetu.

Niektórzy wykręcili się od akcji, nie traktowali jej po­
ważnie.

W samym komitecie też nie było wielkiej wiary w powo­
dzenie. Urzędniczka administracji, przedwojenna nauczy­
cielka, panna Alicja Buyno, której powierzono propagandę 
szkoły na zewnątrz, już po kilku dniach swej działalności 
Zawiadomiła Piątka, że rodzice przyszłych uczniów i uczen­
nic odnoszą się do nowotworzącej się szkoły sceptycznie. 
„Gimnazjum na fabryce?14 — pytają. „Zobaczymy, .jak pój­
dzie, wtedy odpowiemy14. Mała nauczycielka dodawała: — 
A jeśli nikt się nie zgłosi?

Piątek przez cały tydzień nie mógł się wyrwać na Pragę 
do swojej rodziny. Cały czas po godzinach urzędowych, za­
łatwiał sprawy szkoły. Wyszukał- salę w bardzo zniszczo­
nym pawilonie, gdzie Preijs produkował mydło. Trzeba ją 
było remontować. W czasie dniówki murarze, stolarze, ma­
larze zajęci byli przy fabryczn. robotach, zaangażował więc 
ich na nadgodziny. Miał z tym sporo kłopotu, bo tylko 
jeden krzywonogi Gwoździkiewicz przyjął pracę bez oporu, 
inni twierdzili, że muszą po południu pracować prywatnie, 
lepiej na tym wychodząc. Po raz pierwszy Piątek poczuł 
bezpośrednio działalność Kotowicza. Dopiero Zagórny, któ­
ry cieszył się, zarówno wśród partyjnych, jak i bezpartyj­
nych wielkim autorytetem, urobił kilku w czasie długich 
rozmów.

Z funduszami też nie poszło łatwo. Kawecki, który zarzą­
dzał finansami fabryki, mimo ,że bardzo się zmienił od cza­
sów przedwojennych, pozostał biurokratą. Nie wystarczał 
mu tekst okólnika, w którym było wyraźnie powiedziane.
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że fabryki powinny pokrywać koszty związane z tworze­
niem szkół z własnych funduszów, w każdym razie na po­
czątku. Pisał więc do Centralnego Zarządu o bliższe wyjaś­
nienia. A później każdy wniosek Piątka długo oglądał nim 
dał na nim swoją zgodę.

Personel nauczycielski został na prędce skompletowany... 
Chemię i matematykę miał wykładać Piątek, bo inni che­
micy pod różnymi pozorami wkręcali się od pracy, fizykę 
objął kierownik maszynowni — mały, podobny do Chińczy­
ka — technik pukat, nauczycielka Buyno objęła przedmioty 
humanistyczne.

Z końcem sierpnia rozpoczęto zapisy.
Wieczorem w „kancelarii gimnazjum44 jak głosiła kartka, 

przypięta na drzwiach małej izdebki obok remontowanej 
sali przy stole zasiadła mała Buyno oraz Piątek.

Zapisy miały się zacząć od godziny szóstej. Teraz zbliża­
ła się już siódma, nikt się nie zjawiał. Piątek palił papie­
rosy, wychodził przed budynek. Było ciemno i cicho, z 
daleka niosła się miarowa praca maszyny parowej.

Piątek wrócił do kancelarii. Rozłożył gazetę, w której 
wielkimi literami było wydrukowane ogłoszenie o tworze­
niu się szkoły oraz podane dni zapisów.

— Cży w Polsce jest za dużo szkół? — powiedział skła­
dając gazetę.

Buyno podniosła wzrok znad podręcznika, który pilnie 
czytała.

— Za mało? Nie — odparła. Stanowiła pomieszanie inte­
ligencji i pewnego nawet sprytu z niewiarogodną wprost 
naiwnością.

Piątek uśmiechnął się.
Buyno spostrzegła ten uśmiech zaczerwieniła się i dodała 

już zupełnie rzeczowo:
— Ludzie u nas nie mają zaufania do szkół zawodowych,, 

przed wojną tylko gimnazja ogólnokształcące uważapo za 
poważne uczelnie — i znów się zaczerwieniła w obawie, że 
wy powiedziała, rzecz ogólnie znaną.

Piątek wyszedł do sali wykładowej. Gwoździkiewicz wraz 
z pomocnikiem kończył tynkować ściany. Pachniało świeżą 
wyprawą.

Jeżeli młodzież nie dopisze.., Serce zabiło mu mocno. Był 
tak samo podniecony, jak wówczas, gdy oczekiwał wyniku 
prób z neosulwarsonem.

Gdy wracał do kancelarii, natknął się w drzwiach na Su­
chego.

— Co pan tu robi? spytał.
— Przyszedłem zapisać... — odparł wesoło robotnik.
Inżynier spostrzegł, że przed stołem za którym siedziała 

panna Buyno, stoi chłopiec o ogniście rudej głowie.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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stawowe zagadnienia planu 6- 
letniego.

Po drugie: Dotychczasowe za­
sady wynagradzania racjonali­
zatorów’ stwarzały sytuację, 
która uwzględniała tylko jedną 
kategorię pomysłów, a miano­
wicie tylko usprawnienia. Wy­
nalazki nie były objęte żadny­
mi przepisami o wynagradzaniu 
— wynagrodzenie ' za nie usta­
lono metodą targów, często kil­
kuletnich, wstrzymując przez 
to szybkie wykorzystanie war­
tościowych projektów.

Z tej metody targów wyna­
lazca nie zawsze wychodził o- 
bronną ręką.

Nagrody muszą być ustalane 
na podstawie rzeczywiście u- 
zyskanych efektów ekonomicz­
nych i technicznych.

Dotychczasowe ustawodaw­
stwo nie przewidywało możli­
wości nagradzania autorów za 
pomysły przeniesione na dal­
sze zakłady i tę niesprawiedli­
wość nowa uchwała usuwa.

Po trzecie: Mieliśmy wiele 
wypadków wypłacania premii 
za tzW. „inicjatywę". Z góry 
wiedziano, że projekt nie bę­
dzie realizowany, a pomimo to 
wypłacano premie.

Według nowej uchwały, wy­
płata nagrody w kwocie powy­
żej 500 zł nie nastąpi jednora­
zowo, ale będzie płacona w 3 
ratach, a mianowicie po przy­
jęciu wniosku wnioskodawca 
otrzyma 25 procent nagrody, 
wypływającej z kalkulowanej 
oszczędności rocznej. Dalszych 
25 procent- otrzyma wniosko­
dawca po 6 miesiącach reali­
zacji wniosku, w zakładzie. Po­
zostałą część. tj. 50 procent, 
wnioskodawca otrzyma po roku 
wykorzystania projektu z tym, 
że ostateczne obliczenie o- 
sz.czędności obejmie nie kalku­

OŚWIATA I KULTURA
— wczoraj była przywilejem bogaczy 
dziś stała się własnością mas!

lowaną a rzeczywicie uzyska­
ną oszczędność po rocznej eks­
ploatacji pomysłu.

W wypadku uzyskania pa­
tentu (wynalazek) i zwiększe­
nia oszczędności w dalszych la­
tach wykorzystania wynalazku, 
wynalazca otrzyma dopłatę za 
większą oszczędność, wypływa­
jącą z eksploatacji wynalazku 
w ciągu 5 lat wykorzystania 
wynalazku.

Jeśli wynalazek czy udo­
skonalenie techniczne ufnoż- 
liwi uruchomienie nowej ga­
łęzi produkcji, np. nowy typ 
motoru, nowy barwnik, lub 
stworzy nowe rodzaje cen­
nych materiałów zastępują­
cych deficytowe materiały i 
wyroby, np. cynę, miedź, gu­
mę itd, właściwy minister 
może podwyższyć wynagro­
dzenie. wypływające z tabeli 
do 3G0 procent.
Należy dodać, że wszystkie 

nagrody wypływające z racjo­
nalizacji są wolne od wszyst­
kich podatków.

Czy uchwała wykorzystuje 
wieloletnie radzieckie do­
świadczenie w dziedzinie ra­
cjonalizacji 1 nowatorstwa?
Przy opracowaniu uchwały 

szeroko wykorzystano radziec­
kie ustawodawstwo w tej dzie­
dzinie. Na ogół biorąc, nagro­
dy są nieco wyższe, niż w ZSRR 
ponieważ na obecnym etapie 
naszego rozwoju wynalazczość 
i nowatorstwo nie weszło jesz­
cze „w krew" każdego pracow­
nika fizycznego i umysłowego. 

W ZSRR co siódmy pracow­
nik jest nowatorem, a u nas co 
70. Mamy jeszcze dużo do zro­
bienia, ażeby ruch wynalaz­
czości naprawdę umasowić.

Jednakowoż liczby takie jak 
2000 wniosków w roku 1948. 
17 576 w roku 1949 i 53 673 w 
roku 1950 wskazują na niesły­
chanie burzliwe tempo wzrostu 
ilości wniosków racjonalizator­
skich.

Jeżeli utrzymamy i przyspie­
szymy dotychczasowe tempo 
wzrostu ruchu wynalazczości, 
dojdziemy w końcu planu 6- 
letniego do cyfry: każdy siód­
my pracownik nowatorem.

Troska 
o człowieka pracy 
charakteryzuje budżet 
woj.poznańskiego na rok1951

(Dokończenie ze sir, 1) 
67,5 proc. Jednocześnie nastą­
pi wzrost produkcji przemysło­
wej o 23,4 proc., a drobnej wy­
twórczości o 80 proc.

Plan ten wzmacnia w mie­
ście jeszcze bardziej pozycje 
przemysłu i handlu uspołecz­
nionego, a na wsi likwiduje w 
poważnym stopniu zacofanie i 
dotychczasowy wyzysk. Do-ł 
starczenie wielkiej ilości towa­
rów na wieś stawia duże wy­
mogi w stosunku do komuni­
kacji kolejowej, samochodowej 
i wodnej. Dotyczy to zwłasz­
cza Państwowej Komunikacji 
Samochodowej wobec spodzie­
wanego dalszego zmniejszenia 
ilości prywatnych przedsię­
biorstw .transportowych.

Więcej kredytów
na inwestycje

Sprawę budżetu omówił w 
obszernym referacie przewod­
niczący wydziału finansowegb 
WRN — Swierkowski. Budżet 
tegoroczny będzie całkowicie 
zrównoważony, przewiduje bo­
wiem po obu stronach docho­
dów i wydatków sumę 651 mil. 
804.953 zł, jest on zatem wyż­
szy w sumie globalnej o ponad 
220 tye. zł od budżetu zeszło­
rocznego.

Przy ustalaniu szczegółowych 
pozycji budżetu zwiększono 
ilość kredytów na inwestycje 
o prawie 50 milionów zł. O po­
dobną sumę obniżono wydatki 
na administrację i bieżąca 
działalność rad terenowych 
,/oj. poznańskiego.

Budżet ma wyraźnie charak­
ter socjalistyczny, ponieważ 
największe sumy poświęca Ra 
wydatki związane'z potrzeba­
mi ogółu ludności. Na oświatę 
zostanie wydatkowane 26 proc., 
a na gospodarkę komunalną i 
inwestycje mieszkaniowe 18.4 
nroc., na zdrowie 17 proc, bud­
żetu. (st)

Robotnicza opera
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Przy Zakła­
dach im. Stalina w Moście 
(Czechy) rozpoczęła pracę 
pierwsza w Czechosłowacji a- 
matorska opera robotnicza. Ze­
spół tej opery rekrutuje się wy­
łącznie z pracowników Zakła­
dów im. Stalina.

Zespół robotniczy zadebiutu­
je operą „Sprzedana narzeczo­
na" Smetany.

PRASA
w służbie narodu i pokoju

Jest w Polsce Ludowej taki 
dzień świąteczny dla dzienni­
karzy, wpleciony w uroczystą 
dekadę, poświęconą oświacie, 
książce i gazecie — Dzień Pra­
sy polskiej. Sanacyjne czasy 
nie znały takiego dnia.

Dzień bilansowania wyników 
pracy i dzień uznania dla tych 
wyników, wyrażanego przez. ca­
ły naród pracujący. Jest w tym 
wymowa wysokiego awansu, 
jaki otrzymało dziennikarstwo 
polskie, awansu udzielonego 
przez cały naród, bo w służbie 
całego narodu dziennikarz, ko­
respondent i gazeta walczą na 
pierwszej linii ideologicznego 
frontu zmagań o plan, o pokój, 
o socjalizm.

Przeminęły czasy. kiedy 
płachta gazety za;mowała się 
schlebianiem -najtańszym, sznu­
rowatym, kosmopolitycznym 
gustom mieszczańskiego snoba, 
kiedy wlokła się w ogonie naj­
bardziej tępych, najhardziej re­
akcyjnych, najbardziej wrogich 
wszelkiej twórczej myśli, na­
strojów ponurego, burżuazyj- 
nego czytelnika.

Dziś gazety i tygodniki nie 
tylko są związane z życiem 
szerokich mas pracujących na­
rodu, ale są także nauczyciela­
mi mas, popularyzatorami zdo­
byczy myśli postępowej, sztuki 
postępowej, są instrumentem 
masowego wychowania spo­
łecznego i politycznego w du- 
ćhu najszczytniejszych zasad 
postępu i wolności

Ze szpalt prasy polskiej pa­
trzą dziś twarze twórców No­
wej Huty i Trasy W—Z. piotr­
kowskiego kombinatu i budow­
niczych 100-tysięcznego miasta 
Tychy, pionierów spółdzielczo­
ści rolniczej, aktywistów walki 
o pokój, bojowników wolności 
i socjalizmu — chłopów, robot­
ników, inteligentów, pisarzy i 
uczonych. Naród ogląda w pra­
sie samego Siebie.

Walczymy o wykonanie pla­
nu 6-letniego. Walczymy pió­
rem publicysty i felietonisty, 
piórem reportażyaty 1 migaw­
kowej, redaktora gospgdąrcze- 
gp i specjalisty W- sprawach 
rolnych. Każda cyfra jest waż­
na, każdy fakt ma. swoją wy­
mowę. Dziennikarz musi być 
sumienny aż do przesady. I jak 
nauczyciel, żeby zachęcić słu­
chaczy do pracy i nauki, tak 
dziennikarz mobilizujący i wy­
chowujący’ społeczeństwo — 
musi dbać o ścisłość swej pracy 
i o jej atrakcyjność. Treść i 
formą są w naszej pracy nie­
rozerwalną jakością. Walka o 
jrkość pracy jest dziś bojowym 
zadaniem dziennikarza.

Gdzieś wznoszą się mury no­
wej. wielkiej budowy — sypią 
się relacje PAP, wyjeżdżają w 
teren reportażyści, studiują te­
mat publicyści, planują jego 
rozpracowanie kolegia redak­
cyjne.

*

Kiedy mówimy o mobilizu­
jącej, wychowawczej roli ga­
zety i dziennikarza — specjal­
nie jaskrawo uwydatnia się 
kontrast między „wczoraj" i 
„dziś" prasy polskiej na przy­
kładzie toczonej przez nas wiel­
kiej kampanii pokojowej.

Jakąż bowiem robotę wyko­
nywała gazeta w sanacyjnej 
Polsce. Pamiętamy jeszcze o- 
hydną nagonkę całej, włącznie 
z PPS-owskim „Robotnikiem", 
prasy polskiej ńa Czechosło­
wację. Wiemy, na czyj rozkaz: 
polskiej burżuazji, niemieckiego 
wywiadu i polskiej „dwójki". 
Pamiętamy nagonkę na Fran­
cję w okresie zwycięstw frontu 
ludowego, szkalowanie republi­
kańskiej Hiszpanii, czy wresz­
cie podsycanie nienawiści do 
Żydów, Litwinów, Ukraińców i 
Białorusinów.

Pamiętamy dobrze ten zgra­
ny, ponurv CHMJ — od .Na­
rodowego Dziennika Warszaw­
skiego", od „Małego Dzienni­
ka" i „Falangi", poprzez ..Ga­
zetę Polską" i , IKC" aż do 
, Dziennika Ludowego" p. Za­
remby —- chór głoszący anty­
radziecką krucjatę.

Komu zaś kadziła, kogo 
chwaliła polska gazeta przed­
wojenna? Mussolini‘ego i Hit* 
le:a. Franco f cesarza Hirohito, 
wodzów państw faszystow­
skich. zbrodniarzy i szaleńców, 
klórym kapitał międzynąrodo* 
wy dał broń do ręki. Ta broń 
miała zniszczyć ZSRR. Ale ta 
broń zniszczyła — 6 000 000 Po­

laków. Dlatego tak jasno, tak 
przeraźliwie wyraźnie w:dać 
zdradziecką, antynarodową po­
stawę prasy burźuazyjnej Pol­
ski.

Weźmy do ręki gazetę wy­
chodzącą w Polsce Ludowej w 
roku 1951 — siódmym roku 
wolności, drugim planu 6-let­
niego. W roku, w którym pło­
nie podpalona przez imperiali­
stów Korea, w którym na Za­
chodzie szaleje Eisenhower od­
budowujący hitlerowski Wehr­
macht, w roku, w którym pp. 
Attlce, Schuman i Acheson a- 
takują nasze granice zachod­
nie.

Czy znajdziecie na szpaltach 
gazety szczucie przeciw naro­
dowi amerykańskiemu, angiel­
skiemu, francuskiemu, czy nie­
mieckiemu, czy dojdzie Waa 
spośród czarnych wierszy ar­
tykułów dźwięk pobrzękiwania 
szabelką, odgrażania się innym, 
narodom?

Nie: znajdziecte tam szacu­
nek, miłość i braterstwo dla 
wszystkich ludów, wszystkich 
narodów świata. Bo też — my. 
wiemy, że one są z nami, że 
myślą iak my, że jak mv nie­
nawidzą imperializmu j wojny, 
że razem z nami walczą o po­
kój.

Mając przed sobą wielkie 
wzory prasy radzieckiej 1 jej 
czołowego pisma „Prawda", 
dziennikarstwo polskie uczy śią 
walki z wrogami postępu i po­
koju i uczy swe masy czytelni­
cze odróżniania klik rządzących 
na Zachodzie od mas rządzo­
nych, wyzyskiwanych i oszu­
kiwanych przez kapitalizm.

Najczęstszym słowem naszej 
prasy jest pokój. Piękne, skrzy­
dlate, porywające słowo. Tym 
słowem witają się u nas ro­
botnicy na budowlach, naukow­
cy w laboratoriach zakochani 
w wiosenne wieczory: to słowo 
jak sztandar wznoszą do góry 
pisarze i poeci. Tym słowem 
żyje nasza gazeta, bo to jes-t 
hasło narodu.

Ogromne nakłady prasy pol­
skiej, wśród których pismo ko­
biece „Przyjaciółka" sięga 
2.000.000 egzemplarzy—są do­
wodem ilościowych przeobra­
żeń w dziennikarskiej robocie 
i iei wynikach. Treść i szata 
zewnętrzna naszej prasy — są 
dowodami przeobrażeń jako­
ściowych. Przeobrażeń, umoż­
liwionych radzieckim zwycię­
stwem i polską rewolucją.

Przeobrażenia gazety i czło­
wieka robiącego gazetę narasta­
ły w toku ostrej walki z celo­
wymi wręcz pozstałościami w 
organizacji dziennikarskiej, 
wreszcie w toku bezpośrednie­
go likwidowania wrogich agen­
tur żerujących w środowisku 
prasowym, aqentur mikołajczy- 
kowskich, piłsudczykowskich, 
WRN-owskich i endeckich.

Zmienia się i rośnie dzien­
nikarz, wzrasta nowe pokolenie 
dziennikarskie, dojrzewają sze­
regi robotniczych i chłopskich 
korespondentów, tworzy się 
nowo oblicze gazety i pisma 
periodycznego.

Ten proceg nie jest izolowa­
ny. Narasta w ogólnym nurcie 
dojrzewania politycznego spo­
łeczeństwa. W ogólnym nurcie 
wielkich przeobrażeń gospodar­
czych, w ogólnym nurcie wiel­
kiej walki klasowej, narasia 
wśród zmagań z błędami i nie­
dociągnięciami. Rośnie Czło­
wiek w Polsce, rośnie czytelnik 
gazety, rośnie i dojrzewa gaze­
ta. A obok naszych redakcji 
wyrastają rzędy domów miesz­
kalnych, strzelają w niebo kon­
strukcje żelbetowe, kominy 
fabnk, dachy hut i wieże ko­
palń. Rośnie potężna qospodar- 
ka Polski Ludowej rękojmia 
Jej dobrobvtu. gwarancja szczę­
ścia narodu przekształcającego 
się w socjalistyczny.

I w tym leży odpowiedź na 
pytanie: skąd nasze nakłady, 
skąd poczytność naszel prasy.

Polska nędzy i ''bezrobocia 
nie czytywała gazet. Ani Die 
miała na to pieniędzy, ani w 
gazetach nie odnajdywała sie* 
biel

Polska budującego sdę ćte- 
brobytu — czyta gazety. Na 
wsi, w osadach i w mieście 
gazeta iest towarzyszką życia 
ludzkiego, bo o tvm źyete pi- 
sze, bo pokazuje drogę wiodą­
cą do szczęścia wolności f po. 
koju. Drogę do socjalizmu.

Kazimierz Dębnicki
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„Każda lekcja fizyki winna być lekcją marksiz- 
— stwierdza nauczyciel fizyki w Liceum Pe­

dagogicznym w Bochni, ob. Horodyski. — „Doty­
czy to szczególnie nauki o cieple, o budowie mole­
kularnej ciał, elektryczności, a również nauki o 
promieniowaniu.44

Nauczyciel Horodyski naukę o elektryczności o- 
piera na poglądzie, że materia ma budowę elek­
tryczną, elektryczność jest więc związana z mate­
rią. Temat „Promieniowanie44 nasuwa nauczycie­
lowi sposobność zilustrowania dialektyki marksi­
stowskiej. Przy nauczaniu optyki fizycznej wykła­
dowca podkreśla dwoistą naturę świata: kwanto­
wą i falową.

Wykładowca stara się, aby 
uczniowie potrafili zastosować 
zdobytą wiedzę w życiu prak­
tycznym. Gdy np. w szkole ze- 
psuje się 6ieć elektryczna czy 
spalą się bezpieczniki — ucz­
niowie mają sposobność usu­
nięcia uszkodzeń, opierając się 
na zdobytej na lekcjach fizyki 
wiedzy teoretycznej.

Dobry wykładowca, pozosta­
jący dzięki lekturze prasy na- 

, ukowej w ścisłym kontakcie z 
najnowszymi zdobyczami wie­
dzy, opierający się na doświad­
czeniach pedagogiki radziec­
kiej, skupił wkoło siebie 50 
uczniów, którzy z zapałem pra­
cują w kole fizycznym mają­
cym 4 sekcje.

Oto wzór nauczyciela, który 
wciela w życie postulat wiąza­
nia pracy wychowawczej i o- 
światowej z praktyką. Szkołę 
burżuazyjną cechowało oder­
wanie od życia. Zadaniem na­
uczyciela — pioniera postępu 
— jest usuwanie tej sprzecz­
ności, która była cechą ustroju 
burżuazyjnego, utrwalającego 
rozdział między pracą umysło­
wą i fizyczną, między pracą 
wykwalifikowaną i najprostszą.

że 6wej strony mówiła o swej 
walce o lepsze wyniki w nau­
ce.

Nauczyciel patronujący ta­
kiej akcji spełnia dobrze po­
stawione przed nim zadanie bu­
dzenia wśród młodzieży dumy 
z osiągnięć mas pracujących, 
wnoszenia do szkoły tego sa­
mego poczucia obowiązku spo­
łecznego, który towarzyszy wy­
siłkom naszych przodowników 
pracy, oraz poznawania z osią­
gnięciami racjonalizatorów i 
nowatorów przemysłu.

Eugeniusz Sobczak, nauczy­
ciel z województwa szczeciń­
skiego, dzięki współpracy z 
ZNP doprowadził do założenia 
we wsi spółdzielni produkcyj­
nej. Nauczyciel ten pojął isto­
tę walki klasowej na wsi i wy­
ciągnął wnioski z apelu ostat­
niego zjazdu ZNP, który wy­
raźnie ustalał rolę nauczyciela 
na wsi. Nauczyciel ten i mło­
dzież skupiona wokoło jego o- 
soby 6tali się motorami postę­
pu i uspołecznienia gospodar­
ki wiejskiej.

„Wycieczki krajoznawcze 
młodzieży są środkiem wpaja­
nia ludowego patriotyzmu" — 
pisze w swym liście nauczy­
ciel Władysław Król z Kamien­
nej Góry. Poprowadził on swą 
młodzież z przepięknego mia­
steczka sudeckiego, położone­
go na zachodnich kresach Pol­
ski — do Warszawy, Krakowa, 
Zakopanego. Dzieci, które zna­
ły nową Warszawę tylko z fil­
mu, były porwane rozmachem 
odbudowy, wspaniałością osią­
gnięć.

Rzeźbiarze serc 
i umysłów

Kilka takich przykładów — 
nie wyczerpujących nawet w 
drobnej części olbrzymiej roli 
rauczycielai w Polsce współ­
czesnej — świadczy jak pory­
wające zadania stoją przed 
l£O-tysięczną armią nauczyciel­
stwa polskiego. Ci rzeźbiarze 
umysłów i serc młodych otrzy­
mali najcenniejszy materiał ja­
ki posiadamy. W ich czułych 
rękach kształtuje się nasza 
przyszłość. Oni prowadzą na­
sze młode pokolenie po drodze 
wielkiej przemiany — z naro­
du burżuazyjnego w naród so­
cjalistyczny.

Nigdy w historii nie stały 
,?rzed naszym nauczycielstwem 
tak wspaniałe zadania, nigdy 
też warunki społeczne nie by­
ły tak korzystne dla pracy wy­
chowawczej.

„Ileż radości 1 satysfakcji 
naje praca nauczyciela w na­
szych warunkach — mówił Pre­
zydent Bierut, — kiedy każdy 
talent, każde uzdolnienie znaj­
duje nieograniczone możliwo­
ści rozwoju, kiedy każdy szla-

chętny poryw serca może być 
zrealizowany, a nie jest, ;ak 
to było przedtem, deptany przez 
ustrój wyzysku i krzywdy spo­
łecznej."

Nauczyciele — macie wspa­
niały materiał, możecie budo­
wać naszą piękną przyszłość! 
Każdy dzień nowych osiągnięć 
przemysłu, rolnictwa, budow­
nictwa, nauki, kultury — to 
przecież materiał dla waszych 
wykładów o Polsce dnia dzi­
siejszego. Każdy racjonalizator 
i przodownik pracy to wasz a-
systent, każdy numer dzienni­
ka, zdjęcie Nowej Huty czy 
Andrychowa- kronika filmowa, 
audycja radiowa — to ilustra­
cja waszych słów, mających 
moc motoru, któremu na imię 
postęp. Zbigniew Grotowski

CAF fot. A. Nowosielski 
W bieżącym roku nastąpi całkowita likwidacja ponurej 
spuścizny lat przedwojennych — analfabetyzmu. W tej 
chwili przeprowadzane są już na terenie większości wo­
jewództw egzaminy dla absolwentów kursów początkowe­

go nauczania.

Wyniki pierwszego roku planu 6-letniego
województwa poznańskiego

w świetle obrad Woj. Rady Narodowej

Pionierzy rosłemu
Przy Państwowym Gimnaz­

jum i Liceum w Czudcu po­
wstało koło miczurinowskie, o- 
toczone troskliwą opieką gro­
na nauczycielskiego. Przygoto­
wano tu liczne sadzonki wino­
rośli, które szkoła otrzymała z 
Miczurińska, ze Związku Ra­
dzieckiego. Koło korzysta bar­
dzo wiele z pomocy fachowej 
prasy radzieckiej. Gdy ogląda 
się dobre rezultaty współpracy 
nauczycieli Czudca z młodzie­
żą — uprzytomniamy sobie 
wielką prawdę słów Prezyden­
ta Bieruta na walnym zjeździe 
ZNP:

„Chcemy wychowywać nowe 
pokolenie światłych, wszech­
stronnie rozwiniętych i aktyw­
nych społecznie obywateli no­
wej Polski, którzy łączyć będą 
w sobie gorącą miłość ojczy­
stego kraju i pragnienie po­
mnażania jego zdobyczy twór­
czych z głębokim poczuciem 
więzi międzynarodowej i bra­
terstwa z twórczymi wysiłka­
mi narodów1 socjalistycznych, z 
wszystkimi siłami w świecie, 
walczącymi o postęp i pokój. 
Szczególnie bliski nam jest i 
drogi dorobek wychowawczy 
narodów Związku Radzieckie­
go."

Tak, zarówno nauczyciel Ho­
rodyski, który w swej praktyce 
nauczania opiera się na peda­
gogice radzieckiej, jak i grono 
nauczycielskie w Czudcu, któ­
re pomogło młodzieży w zor­
ganizowaniu kółka miczuri- 
nowskiego, są pionierami praw­
dziwego postępu, czerpiąc z 
doświadczeń najbardziej postę­
powej nauki świata oraz łą­
cząc teorię z praktyką.

Młodzież szkolna 
I przodownicy pracy 
Nauczyciel Piotr Cieślakow- 

ski z Gdyni, realizując postu­
lat łączenia pracy oświatowej 
i wychowawczej z praktyką — 
kładzie duży nacisk na kon­
takty młodzieży z przodowni­
kami pracy i racjonalizatorami. 
Oto odbyło się w gdyńskim 
Domu Harcerza spotkanie mło­
dzieży szkolnej z przodownika­
mi Stoczni Gdyńskiej i Stocz­
ni Rybackiej, Na trybunie sta­
wali stoczniowcy i w sposób 
przystępny opowiadali o swej 
pracy, o udoskonaleniach, 
które wprowadzili, o współza­
wodnictwie pracy. Młodzież
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Madrycie — siedzibie
W rządu generała Fran­

co, w której pod przewod­
nictwem delegata Watyka­
nu właśnie obraduje mię­
dzynarodowy katolicki kon­
gres radia i telewizji — od­
bywa sie w maju, corocz­
nie, nabożeństwo szczegól­
ne. Zawczasu — pod okiem 
wzruszonego do głębi gene­
rała Franco, jego dzielnych 
falangistów i co znamienit­
szych biskupów — rozda­
wane są przed kościołami 
Madrytu zawiadomienia na 
welinowym papierze o mszy 
za duszę... Adolfa Hitlera.

Powyżej reprodukujemy 
jedno z takich ozdobnych i 
wzruszających zaproszeń.

Pod wizerunkiem „pięk­
nego Adolfa" tekst hiszpań­
ski głosi stylizowanymi li­
terami gotyckimi co nastę­
puje:

„Adolf Hitler, feuhrer i 
kanclerz wielkich Nie­
miec, padł w Berlinie na 
czele swej antykomuni­
stycznej armii, w walce o 
lepszą Europę, r. i. p. (re- 
ąuiescat in pace. — 
Niech spoczywa w spoko­
ju).
Po prawej stronie tekst 

hiszpański — już zwykłymi 
literami — głosi niezwykle 
pięknie, wzniosie, a po­
bożnie:

„W celu uwiecznienia 
pamięci tego, który umiał 
aż do ostatniego tchnie­
nia bronić cywilizacji 
chrześcijańskiej i zachod­
niej, przyjaciele wielkich 
Niemiec poświęcają mu 
to wspomnienie, prosząc 
o modlitwę za jego du­
szę".

Tu właściwie można by 
postawić kropkę. W Polsce 
takie słowa i takie nabo­
żeństwo nie wymagają ko­
mentarzy. Komentarz naj­
wymowniejszy^ straszliwy 
wypisała męka i wielu, wie­
lu polskich, księży— śmierć 
milionów Polaków, zadrę­
czonych z woli i na rozkaz 
,tego, który umiał do ostat­
niego tchnienia bronić cy­
wilizacji chrześcijańskiej i 
zachodniej".

Nareszcie z miarodajnego 
źródła wiemy — również i 
ci z nas, którzy nie zawsze 
umieją poprzez wzniosłe i 
obłudne słowa dostrzec 
istotę rzeczy — nareszcie 
wiemy z miarodajnego źród­
ła, co oznacza owa sławet­
na „cywilizacja zachodnia", 
którą Trumany, Eisenhowe- 
ry i Adenauery przykrywa­
ją dziś nowe zbrodnie sta­
rego kapitalizmu.

Franco — ulubieniec i na­
dzieja Watykanu i Wa­
szyngtonu, Franco zniena­
widzony przez naród Hisz­
panii — urządza nabożeń­
stwa za spokój duszy Adol­
fa Hitlera. Franco jest — 
przyznajmy — konsekwent­
ny. Franco jest — przyznaj­
my — szczery. O wiele bar­
dziej konsekwentny i 
szczerszy od Waszyngtonu. 
Waszyngton przygotowując 
nową wojnę hitlerowską 
woła wielkim głosem przez 
wszystkie głosy Ameryki, 
że to jest „obrona pokoju i 
cywilizacji zachodniej" — 
zamiast przyznać wprost, 
jak to robi Franco, że cho­
dzi o obronę cywilizacji ko­
mór gazowych.

Sław.

Zadania planu 1950 roku 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia gospodarczego by­
ły znacznie wyższe od wyty­
czonych planem 1949 r.

Weźmy socjalistyczny prze­
mysł drobny. Plan produkcji 
uspołecznionej drobnej wy­
twórczości wykonano w 99,1 
proc. Minimalne niewykona­
nie planu nie świadczy jednak 
bynajmniej o wygórowanym 
planowaniu lub braku mobili­
zacyjnej postawy załóg i kie­
rownictwa. Na wykonaniu 
planu zaciążyła przede wszy­
stkim reorganizacja przemy­
słu drobnego,

Obraz wzrostu produkcji u- 
społecznionego drobnego prze­
mysłu w r. 1950 otrzymamy 
dopiero przez porównanie wy­
ników roku 1950 z wynikami
w zakresie materiałów budowlanych wykonano plan w 100 
proc., porcelany i fajansu w 320,5 proc., szkła w 97,8 proc., 
budowy maszyn w 127 proc., środków transportowych w 
125,3 proc., przemysłu lekkiego metalowego w 119 proc. itd.

osiągniętymi w r. 1949. I tak: 
uspołeczniona drobna wytwór­
czość osiągnęła w 1950 r. 290,9 
proc, planu roku 1949. Pań­
stwowy Przemysł Miejscowy 
wykonał 199,4 proc, w stosun­
ku do zadań r. 1949, a prze­
mysł spółdzielczy 657 procent. 
Świadczy to o poważnym 
wzroście produkcji wojewódz­
kiego socjalistycznego przemy­
słu drobnego. Szczególnie wy­
mownym jest prawie 7-krotny 
wzrost produkcji przemysłu 
spółdzielczego. Znaczy to, że 
spółdzielcza forma produkcji 
rozwija się pomyślnie i zaczy­
na zdobywać sobie dominującą 
Pozycję,

Wykonanie planu produkcji 
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu kształtowało się za­
dowalająco. Między innymi:

Rolnictwo
Rolnictwo naszego woje­

wództwa poczyniło w r. 1950 
dalsze postępy. Wzrosła po­
wierzchnia obsiewów pszenicy 
o 2,9 proc., jęczmienia o 7,9 
proc, i buraków cukrowych o 
3,2 proc. Znaczy to, że prze­
chodzimy na uprawę wyższych 
gatunkowo roślin, że zmniejsza­
my przewagę upraw żytnio- 
ziemniaczanych na korzyść u- 
prawy pszenicy i buraków cu­
krowych.

Również plony 1950 r. były 
wyższe od zbiorów w r. 1949. 
W pszenicy osiągnęliśmy 104 
proc., w jęczmieniu 106 proc., 
w ziemniakach 113 proc., w 
burakach cukrowych 99,5 proc, 
i w życie 98,6 proc, planu.

Ilustracją wzrostu produkcji 
roślinnej naszego wojewódz­
twa jest wykonanie planu 
kontraktacji ziemiopłodów — 
(113,9 proc.). Z tego plan kon­
traktacji maku przekroczono 
o 1664 proc., a jęczmienia bro­
warnianego o 100 proc.

Bazą powyższych osiągnięć 
jest rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej i podniesienie kul­
tury rolnej w państwowych 
gospodarstwach rolnych.

W porównaniu z r. 1949 
wzrosło również pogłowie ko­
ni, trzody chlewnej i owiec. 
Szczególnie silny wzrost po­
głowia zanotowano w hodowli 
owiec (31 proc.) i trzody chlew 
nej (39 proc.). W wyniku tego 
plan kontraktacji trzody tucz­
nej i bekonowej województwo 
nasze przekroczyło o 6 proc, a 
W porównaniu z r. 1949 o 347 
proc.

Zwiększyła się również wy­
dajność mleka szczególnie w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i jest ona obecnie o 
przeszło 50 proc, wyższa od 
uzyskiwanej w gospodarce in­
dywidualnej. Są jednak ozna­
ki po temu, że i na tym odcin­
ku, w związku z rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej, 
nastąpi w krótkim czasie zna­
czna poprawa. Spółdzielczość 
w rolnictwie rozwija się bo­
wiem szybko: powierzchnia 
gospodarstw spółdzielczych w 
r. 1950 wzrosła o 441,7 proc, w 
stosunku do r. 1949.

Inne działy gospodark
Również inne działy gospo­

darki naszego województwa o- 
siągnęły duże sukcesy. Weźmy 
np. obrót towarowy. W r. 1950 
82 proc, masy towarowej roz­
prowadzone zostało przez pla­
cówki socjalistycznego han­
dlu detalicznego, to znaczy o 
47 proc, więcej, niż w r. 1949. 
Było to możliwe dzięki rozwo­
jowi sieci placówek socjali­
stycznego handlu detalicznego, 
która wzrosła o 140 proc, w po 
równaniu z r. 1949. Szczegól­
nie silny rozwój zanotowano

na terenie wsi. W dziedzinie 
żywienia zbiorowego sieć za­
kładów uspołecznionych wzro­
sła o 523 proc, w stosunku do 
r. 1949.

W parze z troską o zaopat­
rzenie ludności w towary szła 
opieka kulturalna i socjalna. 
Wynikiem jej jest wzrost licz­
by widzów kinowych o 7 o 
proc, w porównaniu z r. 1949, 
szczególnie na terenie wsi. By­
ło to możliwe dzięki zwiększe­
niu liczby kin ruchomych i za­
kładaniu kin stałych w dużej 
mierze wiejskich.

Komunikacja rozwijała się 
pomyślnie. PKS przewiozła w 
1950 r. o 65 proc, więcej ludzi 
i towarów niż w r. 1949. Rów­
nież koleje dojazdowe wąsko­
torowe wykonały plan prze­
wozów towarów z nadwyżką 
16,6 proc. t. zn. o 45 proc, wię­
cej niż w r. 1949.

Rok 1950 przyniósł też sze­
reg osiągnięć na odcinku gos­
podarki miejskiej. Wzmocnio­
no służbę przeciwpożarową 1 
przekroczono plan dostawy 
wody i gazu. Dobrze wywiąza­
ła się z swych zadań kumuni- 
kacja miejska: tramwaje prze­
wiozły o 12 proc., trolleybusy 
o 19 proc., autobusy o 35 proc, 
pasażerów więcej niż w r. 1949.

Pierwszy rok planu 6-letnie­
go jest już poza nami. Wyniki 
jego dowodzą, że wojewódz­
two nasze idzie po prawidło­
wej linii rozwojowej wytyczo­
nej założeniami planu 6-let­
niego.

Cz. W.

Głos wiejskiej kobiety
lepszą przyszłość dla młode­
go pokolenia. Nie może też 
zabraknąć kobiet w szeregach 
bojowników o pokój. Nie mo­
żemy dopuścić, aby nasz wy­
siłek w odbudowie kraju zo­
stał przez nową wojnę zmar­
nowany. Tylko w pokojowej 
pracy możemy podnieść pro­
dukcję. A że mamy duże mo» 
żliwości w tej dziedzinie za 

Pokój między 5 mocarstwa- j przykład mogą służyć wynir-

Ob. Anna Lewandowska z 
Golęczewa w pow. poznańskim 
za wybitne osiągnięcia w upra­
wie ziemniaków została nagro­
dzona dyplomem uznania i pie- 
mią pieniężną (II nagroda ogól­
nopolska). Jest ona również 
aktywistką w walce o pokój. 
Współpracownikowi „Głosu" 
złożyła poniższą wypow’edż:

mi. czego domaga się w swym 
apelu Światowa Rada Pokoju, 
jest dla nas warunkiem u- 
trwalenia niepodległości Pol­
ski i zapewnienia narodowi 
spokojnej pracy na roli i w 
przemyśle. Dlatego za naj* 
ważniejsze swoje zadanie u* 
ważam włączenie się do czyn­
nej walki o pokój .Ja i cała 
moja rodzina podpiszemy apel 
Światowej Rady Pokoju. Ro­
bić będę wszystko co w mo­
jej mocy, będę uświadamiać 
ludzi z mojego środowiska, a- 
by wszyscy wzięli udział w 
narodowym plebiscycie i zło» 
żyli swe podpisy na karcie 
pokoju, w pełni świadomości, 
że chodzi tu o wielką sprawę, 
o powstrzymanie zbrodniarzy, 
odwrócenia ich z drogi nowej 
rzezi — drogi mordów i gra* 
bieży.

Kobiety 
dziś pełne 
równi z 
wszelkich prac, budują razem

ki. osiągnięte przeze mnie w 
plantacji ziemniaków przemy­
słowych (540 kwintali z hek- 
taru czyli 270 cetnarów z mor­
gi — dop. red.).

Ja osobiście straciłam b. 
dużo w czasie strasznej wojny 
ostatniej. Męża i ojca moich 
dwóch synów, hitlerowcy za­
mordowali w Oświęcimiu. Nie 
chcę, aby nowa wojna wpę» 
dziła w takie położenie tysią* 
ce innych kobiet. Dlatego chcę 

Będę tak pracować, 
powróciły czasy wy- 
poniewierki.
nasz potrzebuje sta­

polskie zdobyły 
prawa. Stają na 
mężczyznami do

pokoju, 
aby nie 
zysku i

Naród a _____
łego pokoju, aby móc dojść 
do dobrobytu. Złączony i ze­
spolony we froncie narodo­
wym buduje szczęście Ojczyz­
ny! W te i pr acy i walce nie 
może zabraknąć nikogo a 
więc i nas, kobiet wiejskich.

Anna Lewandowska 
Golęczewo, pow. Poznań

Przodownicy pracy, nauki i kultury są chlubą naszego narodu



KSIĄŻKA
y okazji Dni Oświaty, 

Książki i Prasy Biblio­
teka Powiatowa w Lesznie 
zorganizowała w swych lo­
kalach przy ul. Słowiańskiej 
wystawę książki i prasy.

Książki o treści ideolo­
gicznej, beletrystycznej oraz 
fachowej rozłożono w sposób 
estetyczny na obszernych 
stołach. Wśród książek au­
torów polskich widzimy 
mnóstwo tłumaczeń litera­
tury radzieckiej, Szołochowa, 
Fadiejewa, Gorkiego, Al. Toł­
stoja i innych.

Wykresy graficzne obrazu­
ją osiągnięcia rozwoju czy­
telnictwa na wsi leszczyń­
skiej, dla której biblioteka 
jest przede wszystkim prze­
znaczona. Największą frek­
wencję czytelników wykazała 
w ub. r. gminna biblioteka 
w Osiecznie, gdyż na 1 czy­
telnika wypada w tej gmi­
nie 10 książek — najmniej­
szą gm. Brenno bo zaledwie 
3.

Drugi wykres przedstawia 
procentowy rozwój czytel­
nictwa (w stosunku do ilości 
mieszkańców) i tak w gmi­
nie Lipno czyta 12,8 proc, 
mieszkańców, podczas gdy 
w gm. Święciechowa tylko 
8,9 proc.

Księgozbiór biblioteki po­
wiatowej liczy 24 000 tomów 
łącznie z bibliotekami gmin­
nymi, z których najlepiej 
wyposażony jest punkt w 
Święciechowie (2423 tomy),j 
najmniej zaś w Brennie 
(812).

Również Państw. Ośrodek 
Maszynowy w Lesznie urzą­
dził w ramach Dni Oświaty, 
Książki i Prasy wystawę 
książki polskiej i radzieckiej. 
W pięknie udekorowanej 
kwiatami i emblematami so­
cjalistycznymi sali zostały 
wystawione najlepsze pozy­
cje literatury polskiej i ra­
dzieckiej. Traktorzyści, pra­
cownicy warsztatowi oraz 
obsługa agronomiczna gro­
madzi się tu w godzinach 
wolnych od pracy, aby za­
poznać się z bogatym dorob­
kiem wydawniczym Polski 
Ludowej, (ard)

Tnauguracja Dni Oświa-
A ty, Książki i Prasy od­

była się we wszystkich szko­
łach gnieźnieńskich 3 maja. 
Bogaty program przewiduje 
w niedzielę 6 maja zebrania 
dla członków komitetów ro­
dzicielskich. W programie 
sprawy oświatowe i Narodo­
wy Plebiscyt Pokoju.

Biblioteka Powszechna w 
Gnieźnie urządza wystawę 
książki i czasopism oraz wie­
czór z b. absolwentami kur­
sów początkowego nauczania 
celem zbliżenia ich z biblio­
teką. Uruchomiona również 
zostanie filia biblioteki 
Garbarni Nr 2.

Program dni uzupełnią 
gólnomiejska wieczornica
świetlicy cukrowni oraz trzy 
poranki muzyczne w zakła­
dach pracy organizowane 
przez zespół uczniowski 
Państw. Szkoły Muzycznej.

(aw)

w

O-
W

Odznaczenie

|4iblioteka Powiatowa we 
Wrześni, w której kie­

rownikiem jest entuzjastka 
książki Wiktoria Neymano- 
wa urządziła w Dniu Oświa­
ty, Książki i Prasy ciekawą 
wystawę. Mieści się ona w 
sali Biblioteki Powiatowej w 
gmachu PRN przy ul. Cho­
pina i jest piękna dla oka, 
mając wysoką wartość dy­
daktyczną.

Wystawa obrazuje rozwój 
bibliotekarstwa i czytelnic­
twa powiatu wrzesińskiego 
od 1945 r. do 1951 r. groma­
dząc bogatą kolekcję książek 
i szeroki wachlarz czaso­
pism oraz gazet polskich i 
zagranicznych. Dla zwiedza­
jących zorganizowano kon­
kurs z nagrodami. Warto 
zwiedzić tę piękną i warto­
ściową wystawę. (St. St.)

70 KOLEJARZY
Na akademii, zorganizowa­

nej z okazji Święta 1 Maja, na­
czelnik Oddziału Ruchowo- 
Handlowego PKP w Gnieźnie, 
Szulc, wręczył 62 pracownikom 
służby drogowej — nagrody 
pieniężne, a 8 pracownikom 

1 różnych służb odznaczenia 
przodowników pracy. Odzna­
czenia te otrzymali: Wojciech 
Schmidt — kowal, Franciszek 
Przybylski — stolarz, Ludwik 
Galus — rob. drogowy z Mo­
gilna, Józef Andrzejczak — 
ślusarz, Jerzy Grzelak — to­
karz, Kazimierz Łapacz — ślu­
sarz i jako jedyny pracownik 
umysłowy Bernard Majchrzak, 
referent bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. (aw)

W7 jednej z obszernych 
sal Domu Kultury w 

Rawiczu mieści się Powiato­
wa Biblioteka. Pozyskanie 
obszernego pomieszczenia dla 
biblioteki umożliwiło dalszy 
jej rozwój. Księgozbiór obej­
muje 10 tys. tomów. Liczba 
czytelników wynosi ponad 
tysiąc osób. Książki wysyła 
się na wieś. Do tego celu 
służą szafki-biblioteczki, któ­
re odwiedzaj ą poszczególne 
gromady powiatu.

Czytelnia wyposażona jest 
bogato w sprzęt i lekturę. 
Jest ona chętnie odwiedzana 
zwłaszcza przez młodzież 
szkolną.

E. Teodorczyk 
korespondent „Głosu"

150-osobowy chór ludowy
w Kościanie

Miłośnicy śpiewu chóralne-j 
go w Kościanie mieli nie lada 
niespodziankę. Był nią inaugu­
racyjny koncert, urządzony w 
ramach Festiwalu Muzyki 
Polskiej. Popisy chórów „A- 
rion" i „Lutnia" z Kościana, 
„Halka" — Czarnków — Nac- 
ław, „Cecylia" z Kiełczewa i 
„Nowowiejski" z Racotu, po­
przedziła krótka prelekcja dzia­
łacza na niwie śpiewaczej dyr. 
J. St. Wojciechowskiego, na te­
mat festiwalowych zadań u- 
masowienia ludowych pieśni 
polskich. Na scenie stanęli nie 
zawodowi artyści, lecz dziew­
częta wiejskie, prości 
cy, chłopi od pługa i 
nicy umysłowi.

Program koncertu
wał pieśni masowe: „Naprzód 
ludu roboczy" Drobnera, — 
„Pieśń pracy" Wiechowicza i 
inne, które wykonały połączo­
ne chóry w sile 150 śpiewaków 
Dużo zacięcia muzycznego u- 
jawnił chór mieszany „Halka" 
odtwarzając z subtelną prosto-

robotni- 
pracow-

obejmo-

Echa Pierwszomajowe
Wykoftane zobowiązania pra-1 

cowników Przemysłu Mleczarskie­
go w naszym województwie przy­
niosły 204 057 zi oszczędności, przy 
czym Pow. Zakłady Mleczarskie 
zajęły następującą kolejność:

Września — 48 282 zł, Nowy To­
myśl — 24.661 zł, Chodzież —

zł,16.917 zł, Wągrowiec — 13.900 
Międzychód —. 7.793 zł, Leszno 
7.680 zł, Jarocin — 7.420 zł, Ko­
ścian
4.582 zł, Rawicz — 4.183
3.850 zł, Śrem — 3.450
3.763 zł.

5.384 zł, Krotoszyn — 
zł, Kępno 
zł, Konin

Wieści z Kalisza
Wydział Oświaty przy Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej w Ka­
liszu uruchomił kurs dla analfa­
betów głuchoniemych. Na kursy 
uczęszcza 10 osób, w tym cztery 
kobiety i 6 mężczyzn. W gminie 
Godziesze uruchomiono podobne 
szkolenie, gdzie uczy się 6 osób — 
małorolnych chłopów. Pedagodzy- 
specjaliści za pomocą ruchowego 
alfabetu i gestów uczą liczyć, pi­
sać i czytać. <ł>

* * *
Pracownicy Zjednoczenia Budo­

wnictwa Miejskiego nr 10 w Kali­
szu w kwietniu br. przekroczyli 
znacznie normy pracy. Zespól 
elektromonterskl brygadiera H. 
Banasiaka wykonał 294’/« normy, 
zespół murarzy bryg. Kęsikow-

skiego wykonał 232°/», zespól ro­
botników brygadiera Baczyńskie­
go 251'/», zespół cieśli brygadiera 
Antczaka 245®/», zespół blacharski 
bryg. Spychalskiego 23O’/«, zespół 
zbrojarzy bryg. Klimka 302®/«.

W drugim kwartale do współ­
zawodnictwa przystąpiło 
96 procent pracowników.

♦ * *
Zakładowe w Kaliszu i „ 

w powiecie Komitety Obrońców 
Pokoju przygotowują się do zbie­
rania podpisów pod referendum 
pokoju, które budzi duże zaintere­
sowanie. Świadczą o tym liczne 
wypowiedzi bezpartyjnych robot­
ników, chłopów i inteligencji pra­
cującej. Pod hasłem walki o po­
kój, o przemianę struktury gospo­
darczej wsi i o umasowienie spół­
dzielni produkcyjnych obchodzić 
będą chłopi swe święto ludowe 
i gremialnie podpiszą Apel Świa­
towej Rady Pokoju. (t)

ogółem
(t)

gminne

Wyrazem postępu na wsi, znakiem nowych czasów jest 
ten piękny biały gmach okolony niedużym parkiem. To 
Ośrodek Zdrowia w gromadzie Ciążeń pow. Września, 
Tutaj dr Będliński ordynuje codziennie udzielając pomo­
cy lekarskiej potrzebującym. Na piętrze tego budynku 
mieści się na razie aosterunek MO. Z chwilą jego przenie­
sienia urządzona tu będzie Izba Porodowa. Oby tylko jak 

najprędzej. (Fot. Zb. Betnacki) 1
Walka o pokój

to walka o szczęście dzieci

tą przepiękny utwór Stanisła­
wa Moniuszki „Po nocnej ro- 
sie“. Niemniejszy aplauz słu­
chaczy zyskały występy „Ce­
cylii" i „Nowowiejskiego" z 
PGR w Racocie. Chóry te od­
śpiewały pieśni wielogłosowe 
Maszyńskiego, Żeleńskiego, Lu­
tosławskiego i innych kompo­
zytorów. Na sali powiało na­
turalnym folklorem.

Pełne walory i akcenty ar­
tystyczne posiadały niewątpli-: 
wie produkcje chóru męskiego 
„Arion". „Żaby" Grabsteina i 
„Hasło" Szopskiego wywołały 
szczere i gorące oklaski zmu­
szając wykonawców do biso­
wania, 
rionu" 
ściągnąć 
zmontować i wy dźwignąć 
wyżyny zespół do niedawna 
anemiczny i idący w rozsyp­
kę.

Cenną pozycją Festiwalu był 
występ solowy dyr. J. St. Woj­
ciechowskiego, który odegrał 
na fortepianie kilka mazurków 
Chopina. Interpretacja utwo­
rów genialnego kompozytora 
odznaczała się żywiołowością, 
brawurą i opanowaniem in­
strumentu.

dyrygentami chórów byli: 
Rośzak, Sobiech i Kościow.

Józef Kasztelan

Obecny dyrygent „A- 
ob. Kościow potrafił 

narybek głosowy, 
na

Na tle pięknych wzgórz mo­
renowych tuż nad jeziorem — 
Karczewnik pod Chodzieżą 
znajduje się uroczy zamek po 
baronie niemieckim, zamienio­
ny dziś na Państwowy Dom 
Wczasów Dziecięcych.

W Domu tym posiadającym 
ok. 30 słonecznych ubikacji z 
balkonami i werandami, odno­
wionym przez 
Przedsiębiorstwo 
Chodzież

Budowlane 
Powiatowe 

czuło się jeszcze 
świeżą farbę, kiedy zajęty zo­
stał już przez pierwszy turnus 
kilkudziesięciu dziewcząt z 
kilku miast województwa poz­
nańskiego. W dniu 30 kwietnia 
w przeddzień Święta Majowe­
go nastąpiła uroczystość ot­
warcia.

Dzieci witali: członek Pre­
zydium Starzycki, Swierkosz, 
z ramienia robotników, którzy 
wyposażyli i przygotowali 
Dom na przyjęcie dzieci; prze­
mawiał też instalator— Maksy­
milian Neuman, który w domu 
tym spełnił swój czyn pierw­
szomajowy, wspaniale kończąc 
na czas mimo ograniczeń przy­
działowych, najtrudniejsze ro­
boty instalacyjne w łaźniach, 
centralnym ogrzewaniu itp.

— Praca — mówił — nie 
była łatwa, ale robotnicy zda­
wali sobie sprawę dla kogo 
pracują, że w domu tym za­
mieszkać mają dzieci Polski 
Ludowej.

W hallu zamku udekorowa­
nym flagami, witała następnie 
miłych gości w imieniu małych 
chodzieżaków grupa uczennic 
szkoły podstawowej klas naj­
niższych.

Wielki wkład pracy w ter­
minową przebudowę wniosła 
również kierowniczka Państw. 
Domu Wczasów — Olga Wito- 
szyńska, dzięki której robotni­
cy otrzymali na czas wszystkie 
części i materiały.

Po części oficjalnej odbyło 
się pierwsze krótkie spotkanie 
przy wspólnej kawie przyby­
łych dzieci z małymi chodzie- 
żakami.

Czyste nowe sypialnie, 55 
małych białych łóżek metalo­
wych, słoneczne balkony, lasy 
wokół kilkupiętrowego zamku 
i... wiosna w pełni — to warun 
ki, które dzieciom większych 
miast woj. poznańskiego poz­
wolą spędzić wczasy w Cho­
dzieży jak w bajce.

Józef Kozak

Pracownicy Fabryki 
nej H 2 w Gnieźnie 
dukcyjny za miesiąc 
wykonali z nadwyżką, 
26.704 zł oszczędności.

*
Z tańcem i pieśnią na wieś wy­

ruszyła młodzież szkolna z Cho­
dzieży, przy czym na wyróżnienie 
zasługuje zespól Szkoły Podstawo­
wej nr 1, który podczas każdego 
święta pamięta 
stałą łączność 
produkcyjnymi.

Chemicz- 
plan pro- 
kwiecień 

dając

o wsi, utrzymując 
ze spółdzielniami

Wielkopolskich

Tartak w Jarocinie
najleoszy w rejonie

Na podstawie osiągniętych 
wyników pracy i w produkcji 
w roku 1950 uznany został tar­
tak nr 4 w Jarocinie jako naj­
bardziej wyróżniający się w 
Rejonie.

uj Gnieźnie
Powiatowa konferencja ZNP od­

będzie się w niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. 8.30 w sali kina „Polonia". 
W programie m. in referat na te­
mat „Zadania Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego na tle 6 Plenum KC 
PZPR i III Krajowego Zjazdu ZNP".

Za przedterminowe uiszczenie po­
datku gruntowego i FOR w 1950 r. 
nagrodzone zostały gromady Ana- 
stazewo i Smolniki w gminie Po­
widz sprzętem świetlicowym, ufun­
dowanym przez Pow. Zarząd ZSCh. 
Przekazanie tego sprzętu nastąpiło 
w pierwszych dniach maja.

O mistrzostwo I Ugi szczypior- 
niaka. W niedzielę, dnia 6 maja 
zjeżdża do Gniezna doskonała dru­
żyna Spójni z Katowic, która w ra­
mach mistrzostw I ligi szczypior- 
niaka rozegra spotkanie ż popra­
wiającą się z meczu na mecz dru­
żyną Kolejarza z Gniezna. Począ­
tek o godz. 16. (aw)

Brak tylko lokomocji
Trwające od 2 tygodni w powie­

cie czarnkowskim ochronne — ma­
sowe szczepienie świń przeciw ró- 
życy wykazuje, że zrozumienie 
wśród hodowców o konieczności 
szczepienia świń jest coraz to 
większe. Podczas gdy w ubiegłych 
latach trzeba było nakłaniać wielu 
rolników do szczepienia trzody 
chlewnej, to dzisiaj pozostaje już 
bardzo niewielu, którzy o to nie 
dbają. Szczepienie stosuje się me­
todą Lorenza kombinowaną kla­
syczną. to jest z podwójnie zasto­
sowaną kulturą.

Prowadzona przez 8 ludzi praca, 
ukończona została na razie we 
wszystkich majątkach PGR-ów 
i kilkudziesięciu gromadach. Cał­
kowicie ukończona zostanie około 
20 maja br. Poważną przeszkodą 
w sprawnym jej przeprowadzaniu 
—• jak również w wszystkich pra­
cach weterynaryjnych, stanowi 
brak stałego środka lokomocji. Te­
go mankamentu — powiat nasta­
wiony na gospodarkę hodowlaną 
— o znacznym nasileniu bydła, 
trzody i koni — powinien się po­
zbyć. (S)

Pracownicy ___
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
nr 8 w Rogoźnie, pcw. Oborniki 
wykonali w 100 proc, podjęte 
zobowiązania 1-Majowe, a mia­
nowicie: uruchomiono ambulato­
rium zakładowe, przygotowano 
do budowy szopę do tarcicy 
oraz stosuje się już długofalową 
oszczędność politury.•
W 67 gromadach pow. chodzie- 

skiego wykonano przed 1 Maja — 
459 zobowiązań ku uczczeniu Świę­
ta Pracy.

Z tej ogólnej liczby przypadło 
338 zobowiązań w zakresie prac 
gospodarczo - produkcyjnych, jak 
przedterminowe wykonanie siewów 
stosowanie siewu rzędowego, wy­
siew zbćż selekcyjnych, racjonalne 
stosowanie obornika, zaprawianie 
ziarna siewnego, walka z chwasta­
mi, likwidacja odłogów (101 ha), 
oczyszczanie rowów odwadniają­
cych (4500 m), uporządkowanie łąk 
i pastwisk (25 ha), podniesienie 
jakości produktów zwierzęcych, 
zw^ększenie dostaw mleka i jaj 
oraz zwiększenie hodowli bydła. 
W,-zakresie prac społeczno-gospo’ 
•larczych założono 5 nowych kółek 
miczurinowskich, 8 kursów nau­
czania analfabetów, 15 zespołów 
dobrego czytania, 21 kół TPRR 
oraz odbyto 35 uroczystości 1-Ma­
jowych.

*

Wykonali zobowiązania
Brygady ZMP w Gnieźnie
9 W gromadzie Hamrzysko 

pow. Czarnków w dniu 1 ma­
ja otwarto odbudowaną syste­
mem gospodarczym świetlicę. 
Pow. Zarząd ZSCh ofiarował 
dla niej radioodbiornik za wy­
wiązanie się gromady z akcji 
skupu zboża w 100 proc.* * *
9 W Gostyniu i Rawiczu w 

ramach zobowiązań pierwszo­
majowych oddano do użytku 
publicznego Kolejowe Poradnie 
Lekarskie, które zostały wyre­
montowane i odnowione.* *

Pracownicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego Od­
dział 10 w Kaliszu zatrudnieni 
przy rożnych budowach znacz­
nie przekroczyli swe zobowią­
zania pierwszomajowe, zao­
szczędzając ogółem 49.090,49 zł.

* * *
Q W Gostkowie pow. Ra­

wicz otwarto przedszkole no­
wocześnie wyposażone i prze­
znaczone dla dzieci pracowni­
ków PGR.

« * *
41 Nową kartę dziejów klu­

bu motocyklowego w Rawiczu 
otworzył stadion sportowy z 
torem żużlowym wybudowany 
na dzień 1 maja.
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Jako nagrodę dla załogi Re­
jon Przemysłu Leśnego prze­
kazał ze specjalnego funduszu 
uruchomionego przez Zarząd 
Główny ZZPL i PD w porozu­
mieniu z CZPL kwotę 1.500.00 
złotych.

Dla najbardziej wyróżniają­
cego się przodownika wyzna­
czono premię 400. Jednocześ­
nie Dyrekcja Rejonu podała 
tartak Jarocin do konkursu jako 
wyróżniającą się w skali kra­
jowej, placówkę, (wjc)

letnia 
najzdolniejszą uczennicą

W dniu 4 maja odbyło s.ią w 
Prez. MRN w Gnieźnie uroczy­
ste wręczenie świadectw z u- 
kończenia kursu początkowego 
nauczania 50 absolwentom, 6 
kursów, organizowanych przez 
Ligę Kobiet (2), ZMP, PKP, Ry- 
biarnię i Zjedn. Budownictwa 
Miejskiego w Gnieźnie.

Spośród uczestników kursu 
wyróżniło się pilnością i do­
brymi wynikami 17. Najstarszą 
kuisistką była 61-letnia pra- 
cowniczka ogrodów miejskich, 
która otrzymała specjalną na­
grodę za doskonałe wyniki, o- 
siągnięte w stosunkowo krót­
kim czasie.

Wszyscy absolwenci kursów 
udają się w niedzielę, dnia 6 
bm do Poznania, gdzie wezmą 
udział w uroczystości, zorgani­
zowanej przez Wojewódzki 
Komitet do Walki z Analfabe­
tyzmem w sali Opery im. St, 
Moniuszki, (aw)

Czas zrobić porządek
Sludzieńczanie tj. mieszkań­

cy Studzieńca w pow. chodzie- 
skim byli optymistami. Napi­
sali do nas o swej świetlicy, 
a raczej o tym, że świetlicy 
brak odpowiedniego wyposa­
żenia, że stoją w niej tylko 3 
ławki, że dach przecieka, że 
młodzież ZMP-owska pisała już 
w tej sprawie do GRN oraz 
interweniowała w ZSCh w 
Chodzieży i nic. Wnioski u- 
grzęzły i nie ma sposobu na ich 
popchnięcie. Wobec tego napi­
sano do nas sądząc, że notat­
ka w piśmie odniesie pożądany 
skutek. My także w to wie­
rzyliśmy... ale w GRN nie prze­
czytano zdaje się tej notatki, 
a może przeczytano, ale wnio­
ski młodzieży studzienieckiej 
nie nabrały jeszcze „mocy u- 
rzędowej"?

PRENUMERATĘ na ,,Glos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4 05; kwartal­
nie zł 12.1S; półrocznie zł 24.30 Telefon prenumeraty 
42-25. Telefon komisu 75-65 Nr konta PKO V-6714

” *
Uchwala zaś Rady Państwa i 

Rady Ministrów w sprawie kry* 
tyki prasowej zobowiązuje pre­
zydia rad narodowych i wszel­
kie inne instytucje do spraw­
dzania podanych przez prasę 
braków i uchhyoień, usu­
wanie ich i powiadomienie or­
ganu prasowego o przedsię­
wziętych krokach w danej 
sprawie najdalej w ciągu mie­
siąca od opublikowania wia­
domości w prasie.

Nasza notatka ukazała się w 
dniu 12 ub. m.. Jeszcze tylko 
parę dni i miesiąc minie jak z 
bicza trząsł. 1 co wówczas?

Wówczas już będziemy pi­
sać nie o studzienieckiej świe­
tlicy lecz o biurokratach w 
GRN i ZSCh w Chodzieży!

(ma)

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro OKhwzeft R S W „PRASA" Poznań ul. Gen Swler" 
szewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz. 7 00 — 16 80 

w soboty do 14 30
Za dział ogłoszeń redakcta nie odpowiada
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Unia (Leszno) zwycięża Stal
Ruzicka i Veseiy

znów na cze’e

na iuilu
Wielkie wyścigi motocyklowe na 

żużlu pomiędzy reprezentacjami 
zrzeszeń sportowych Unia Leszno 
i Stal Ostrów rozegrane w Ostro­
wie zgromadziły na stadionie KF 
ponad 8000 widzów. Zwyciężyła 
Un a w stosunku 27:26. Najlepszy 
czas toru uzyskał Olejniczak Lesz­
no 1,35,4 min., który okazał, się 
również najlepszym zawodnikiem, 
zwyciężając we wszystkich bie­
gach. W poszczególnych biegach 
zwyciężyli:

Bieg I; 1) Olejniczak (U) 1,35,4; 
2) Maciejewski (S) 1,35,6.

Bieg II: 1) Glapiak (U) 1.39,2; 
2) Rataj (S) 1,40,1.

Bieg III: 1) Wielgosz (S) 1,42,3; 
2) Malinowski (U) 1,41.

Bieg IV: 1) Olejniczak (U) 1,40,5; 
2) Rataj (S) 1,40,6.

Już działa 12 sekcja
przy WKKF-ie

Zgodnie z uchwałą III Ple­
num Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej z dnia 15. 12. 
1950 r. w sprawie powołania 
społecznych Sekcji fachowych 
KKF — powołano następujące 
sekcje Wojewódzkiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej w Po­
znaniu:

Społeczną Sekcję piłki noż­
nej, tenisa stołowego, szermier­
czą, strzelectwa sportowego, 
łucznictwo, tenisa, pływania, że­
glarską, szachową, kolarską, 
lekkoatletyki i gimnastyczną.

Wyżej wymienione Sekcje 
Społeczne urzędują od godz. 13 
do 20 w gmachu Wojewódz­
kiego Komitetu Kutlury Fizycz­
nej w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21,

Bieg V: 1) Glapiak (U) 1,42,5; 
2) Błoch (S) 1,43,5.

B!eg VI: 1) Maciejewski (S) 
1,37,2; 2) MalinówSk: (U) 1,42,6.

Bieg VII: 1) Olejniczak (U) 1,42; 
2) Woźniak (U) 1,43.

Bieg VIII: 1) Maciejewski (S); 
1,41,5; 2) Przybylski (U) 1,44.

Bieg IX: 1) Rataj (S) 1,39,4;
2) Rejek (S) 1,41,4.

Najwięcej punktów dla Leszna 
zdobyli Olejniczak 9 i Glapiak 6. 
Dla Ostrowa Maciejewski 8 i Ra­
taj 7. Organizacja spoczywająca 
w rękach ZKS S'.al Ostrów, bardzo 
sprawna.

r KRONIKA

NIEDZIELA
Jana

MAJ
(Słońce w.. 4.1C 

zach.: 19.28 
Księżyc w.: 4.3f

POGODA
Dziś:

Po rannych rozpogodzeniach w 
ciągu dnia wzrost zachmurzenia 
z opadami postępującymi od po­
łudnia kraju. Skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 
4-15 st. C do 4-20 st. C Wiatry 
słabe z kierunków zmiennych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

4-11,6 st. C, godz. 13 4-19,5 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 4-14,5 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 210 cm.

Sport w Kępnie
W spotkaniu piłkarskim o mi­

strzostwo powiatu w kat. juniorów 
pierwszy zespół juniorów Koleja­
rza po ciekawej grze zwyciężył 
juniorów LZS Osiny w stos. 6:0, 
przy czym bramki dla Kolejarza 
zdobyli Nasiadek 3, Kurzawa, Mi­
kołajczyk i Regulewski po 1.

W drugim spotkaniu juniorów 
Kolejarz zremisował z LZS Pod­
zamcze 2:2. Bramki dla Kolejarza 
zdobyli: Stencel i Korysiak po 1.

W meczu o mistrzostwo powiatu 
w kat. seniorów rezerwy Koleja­
rza pokonały LZS Grabów w stos. 
6:3 (1:2). Podkreślić tu należy am-| 
bitną grę zespołu Grabowskiego, 
który do 55 minuty prowadzą 3:1. 

i Dopiero po tym okresie Kolejarze 
opanowali boisko i ustalili wynik, 
dnia. Bramki zdobyli: Jurkiewicz 
i Jokiel po 2, oraz Beru* i Nie­
wiadomski po jednej.

Z kolei rozegrane zostało atrak­
cyjne spotkanie o mistrzostwo po­
znańskiej klasy wojewódzkiej po­
między ZKS Kolejarz Jarocin a 
ZKS Kolejarz Kępno. Po szybkiej 
lecz fair grze zasłużone zwycię- 

| stwo odniosła drużyna kępińska 5:0 
' (1:0). Bramki zdobyli: Psikus 2, 
j Gola, Wróbel oraz bramkarz Wa­

rzecha po 1. Warto tu dodać, że 
bramkarz Warzecha, który jest 
filarem Kolejarza Kępno, zdobył 
tę bramkę w pięknym stylu, egze­
kwując rzut wolny z 25 m. W zń- 

i kończeniu imprezy rozegrany zo­
stał mecz towarzyski starszych pa­
nów pomiędzy Kołem Sportowym 
przy Spółdzielni Szewskiej Spójnia 
Kępno, a ZKS Kolejarz Kępno. W 
obu zespołach wystąpił: dawniejsi 
czynni piłkarze, a obecnie działa­
cze sportowi. Najlepszymi zawod­
nikami na boisku okazali się: 
Krzyżański Piotr. przew. sekcji 
piłki- nożnej przy PKKF, oraz sę­
dzia Latusek, z Kolejarza i Nosula 
Sylwester ze Spójni. Bramki zdo­
byli dla Kolejarza: Latusek 2 oraz 
prok. Kwaśniewski 1.

Alfons Beru*

Piąty etap Wyścigu Pokoju Got- i 
waldoWo — Morawska Ostrawa, , 
długości 120 km, zakończył się po- ■ 
dobnie jak etap Brno — Gotwal- , 
flowo zwycięstwem Ruzicki (CRS). .

Po piątym etapie drużyna cze- i 
chosłowacka utrzymała nadal po­
zycję leadera, to samo dotyczy I 
Olsena (Dania), który prowadzi w j 
klasyfikacji indywidualnej.

Do piątego etapu wystartowało 
64 zawodników.

Echa Wyścigu Pokoju
Dalsze wypowiedzi
sportowców
Rcścislaw Rtiszkiewicz
członek kadry narodowej. —- Ko- | 
szykarzem byłem już przed woj- I 
ną — jednak takiej opieki i ta­
kich możliwości rozwoju koszy- ' 
karstwa dawniej u nas nie było, j 
My, sportowcy, sfajemy w pierw- ( 
szych szeregach walczących o po- i 
kój, bowiem dobrze wiemy, że 
wojna to zniszczenia i nędza. A 
naszym celem — zdrowe społe­
czeństwo, golowe do budowy Pol­
ski Socjalistycznej i dlatego w 
czasie trwania Plebiscytu Pokoju 
—• wszyscy złożymy podpis, by to 
co jest najdroższe ludzkości — to 
jest pokój — zostało zachowa­
no".

Stanisława Przyborowicz 
pływaczka kadry narodowej.

Sport pływacki uprawiam od 
roku 1948. Do kadry narodowej 
do~tał =>m się w roku ubiegłym. 
Rozumiem, że jedynie przez sport 
dojść można do tężyzny fizycznej 
i że w ten sposób może każdy z 
nas stać się dość silnym, aby 
móc slanąć w szeregach budow­
niczych Polski Socjalistycznej, w 
szeregach walczących o pokój. 
W chwili, gdy podżegacze wojen­
ni wytworzył; na całym święcie 
psychozę rzekomo nieuniknionej 
wojny — my sportowcy, jak i 
wszyscy uczciwi ludzie — poło­
żymy nasza podpisy na karcie 
Narodowego Plebiscytu. (Al;)

Ostre tempo wyścigów spowodo­
wało rozbicie czołówki na cztery 
grupy. W pierwszej z nich z. Po­
laków widzimy Wrzesińskiego 
i Wójcika, poza tym jadą Vesely, 
Ruzicka, Sere. Dimow i Krestew, 
który prowadzi tę grupę.

W drugiej grupie z Polaków 
znajduje się Iladasik i Pietruszew­
ski, W trzeciej Wójcik i Wrzesiń­
ski, w czwartej Kląbiński i Kapiak.

Na przedmieściach Morawskiej 
Ostrawy rozpoczyna się walka. 
Na kilometr przed metą prowadzi 
Vesely, tuż za nim Ruzicka, na­
stępnie Olsen i grupa pięciu ko­
larzy. Razem wpadają na stadion, 
gdzie rozpoczyna się ostry f nisz. 
Jeszcze na ostatnim wirażu Vesely 
i Ruzicka jadą razem, jednak 
wspaniały zryw Ruzicki przynosi 
mu zwycięstwo o pół długości 
przed Veselym. Czas Ruzicki 3:JS:45 
Veśely i następni, którzy w kolej­
ności przejechali metę, Olsen (Da­
nia), Otwos (Węgry) i Bordon 
(Triest) zostali sklasyfikowani na 
miejscach 2—5 w jednakowym cza­
sie 3:37:45. Miejsca 6—19 w czasie 
3:37:46 zajęli Ferri (Włochy), Di­
mow (Bułgaria). Wrzesiński (Pol­
ska), Mazim (Rumunia). Wójcik 
był piętnasty. 29. Pietraszewski — 
3:42:43, 3«. Hadasik — 3:42:43, 43. 
Kapiak — 3:51:00, Kląbiński —
4:00:14.

Klasyfikacja Indywidualna po 
pięciu etapach: 1. Olsen (Dania) 
24:07:17, 2. Ferri (Włoch) 24:09:07, 
3. Kiss-Dala (Węgry) 24:09:12, 4. Se­
re (Węgry) 24:09:14, 5. Sandru (Ru­
munia) 24:11:12, 6. Dimow (Bułga­
ria) 24:12:12. 7. Bórdon (Triest)
24:12:26, 8. Meister (NRD) 24:14:21, 
9. Hadasik (Polska) 24:14:59, 10. Ve- 
sely (CRS) ’ 24:16:32, 12. Wójcik
24:18:19, 36. Wrzesiński 24:50:15,
40. Kląbiński 25:00:08, 44. Kapiak 
25:13:25, 55. Pietraszewski 25:16:38.

Klasyfikacja drużynowa na pią­
tym etapie: 1. Czechosłowacja — 
10:53:16. 2. Węgry 10:53:17, 3. Buł­
garia 10:58:02, 4. NRD 10:58:04, 5. Pol­
ska 10:58:15, 6. FSGT 10:58:17, 7. Wło­
chy * 11:03:12, 8. Rumunia 11:03:37, 
9. Dania 11:07:39, 10. Finlandia
11:17:34, 11. Triest 11:25:49, 12. Po­
lonia Francuska 11:26:50.

Klasyfikacja drużynowa po pię­
ciu etapach: 1. Czechosłowacja — 
72:34:07, 2. Węgry 72:41:29, 3. Buł­
garia 72:47:46, 4. NRD 72:51:03,
5. Polska 72:57:09. 6. Włochy 73:00: 
12. 7. Rumunia 73:10:36, 8. FSGT 
73:10:57. 9. Dania 73:28:37, 10. Po­
lonia Francuska 74:21:25, 11. Fin­
landia 75:01:13, 12. Triest 75:06:43.

Znikają nieużytki

Piłka nożna
Klasa pów. sulechowskieęo po 

ierwszćj serii rozgrywek:
LZS Babimost 12 34:10
WKS Sulechów 11 40:13
LZS Podmokłe 11 21:11
LZS Kramsko 7 26:16
LZS KEmiec 6 13:16
Ogniwo Sulechów 5 <ł:14
LZS Świetno 2 8:37
Spójnia Kargowa 2 7:41

Pracownicy poszukiwani

Kierownik gospodarstwa potrzebny ziraz. Zgło­
szenia kierować do Instytutu Zootechniki Zespół 
Pawłowice k. Leszna. K817

0

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Don Pas- 
quale", w poniedziałek — teatr nieczynny, we 
wtorek — godz. 19 „Don Pasąuale", w środę — 
godz. 19 „Swantewit", w czwartek — godz. 19 
„Tosca", w piątek —godz. 19.30 „Borys Godunow", 
w sobotę — godz. 19 „Swantewit", w niedzielę — 
godz. 19 ,Don Pasąuale".

POLSKT — godz 16 i lJ „Zemsta"
NOWY — godz 19 „Zwykły człowiek".
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Ciotunia" 
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „DOmek kotki"

KINA
APOLLO — godz. 11 „Płomienie" dftzw. ód lat 18; 

godz. 14, 16, 18.15, 20.30 „Mussorgski" dożw. Od 
lat 7.

BAŁTYK — godz. 10 i 12 „Kłopoty refcienta Trzisz- 
ki“ dozw. od lat 8, godz. 14.30, 16.30, 16.30, 20.30 
„Itwący potok" dozw. od lat 14.

MUZA — godz. 10 i 12 „Renegat" dozw. od lat 18, 
godz. 14.30. 16.30 18.30, 20.30 „Dr Kowara operuje" 

.„dozw. od lat 7
RTALTO — godz 10 i 12 „Czarodziejskie ziatńó" 

dozw od lat 6- godz. 14, 16. 18 i 20 „Ulica Gra­
niczna" dozw od lat 10.

W \RTA — godz. 11 12. 13 aktualności nr li; godz. 
14 1 16 „Młodość świata" dozw. od lat 7; godz 18 
i 20 „Rzym miasto otwarte" dozw, od lat 18.

PIAST — godz. 15, 17 i 19 „Tajna misja" dozw. od 
lat 14

KTNO LETNIE - godz. 15, 17, 19 „Śmiali ludzie" 
dozw. od lat 7.

WYSTAWY
CBWA — Al. Marcinkowskiego 28 — „SwiAt pracy 

w plastyce" — czynne od godz. 10—17,

zg kraju
Cztery nowe rekordy Polski w 

plywanju stylem dowolnym padly 
w niedzielę w Zabrzu. Proce! na 
50 m uzyskał czas 27.2 o 0,2 sek. 
lepszy od rekordu Bochyńskiego. 
Gremlowski na 500 m — 6.22,0; 
Gryszczykówna na 3Ó0 m —■ 4,29,8 
i Dzikówna na 500 m — 7,58,2.

Katowicka Sta! zdobyła drużyno­
we mistrzostwo Polski w szermier­
ce. Na dalszych miejscach uplaso­
wały sie CWKS, Ogniwo (W-wą) 
i Stal (Wr).

Z okazji 1 Maja Prezydium KGKr 
przyznało tytuły mistrzów sportu 
naszym najlepszym sportowcom, 
m. in. poznaniakowi Aniole.

Komunikaty
i Komunikat Dyrekcji M.H.D. — Art. Przem. w Po- 
! znaniu. Na podstawie rozporządzenia Rady Mini- 
j strów z dnia 31 marca 1951 r-, zmieniającego 

rozporządzenie w sprawie określenia stosunku 
przeliczenia niektórych zobowiązań (Dz. U. R. P. 
nr 20, poz. 166) zostały objęte stosunkiem prze­
liczeniowym 100,— zł dawne równe 3,— zł obec­
nym zobowiązania pieniężne z tytułu umowy ko­
misu powstałe przed dniem 30 października 1950 
r. W związku z tym prosimy wszystkich naszych 
klientów, którzy nie odebrali swych należności 
za sprzedane w komisach M.H.D, — przed refor­
mą pieniężną przedmioty, o zgłaszanie się po 
odbiór pieniędzy w naszych sklepach komiso­
wych. " K828

Niedziela, dnia 6 mała l»5l 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 240 m) 
4.50 Poczętek audycji; 7.00 

Na dziad dobry; 8.00 Dziennik 
poranny' 8 2o Muzyka: >55 
(P-ń) Program lokalny i ak­
tualności; 9.00 Koncert orga. 
nowy; ».3o „Dziura w plocie" 
— fragment pswieścl K. De- 
kensa: 0.45 „Wlej tańczy 
i śpiewa”: 10 oo Przegląd pra­
sy stołecznej- 10.20 Poezja 
i muzyka; 11 15 (P-ń) Muzyka 
z płyt; 11 30 (P-ń) Audycja 
dla wsi pt „Awansowani lu­
dzie wal"; 11-B7 Sygnał cza­
su 12.04 Przegląd czasopism,■ 
12 15 Koncert; 12 55 Historia 
ruchu robotniczego; 13.15 (P-ń) 
Koncert muzyki operetkowej 
i filmowej; 13 45 (P-ń) Skrzyń 
ki ogólna Rozgłośni Poznań­

skiej nr 208 —* listy radiosłu. 
chaczy omCwj Alfred Sikorski; 
13 55 (P-ń) Radiowy poradnik 
prawny w opr. dr. Witolda 
Ploszlci; 14.00 Wszechnica Ra­
diowa; 14.20 Audycja z cyklu: 
„Zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem"; 14.50 Melodie 
ludowe do tańca; 1S.15 Audy. 
cja dla dzieci; 14.00 „Nasze 
chóry śpiewają"; 14.20 z cy­
klu: „Budowle komunizmu" — 
reportat G Kubllcklege; 14.35 
Melodie taneczne; 17.00Dzlen- 
nlk; 17.20 „Spotkanie z Cho­
pinem", audycja literacko-mu- 
zyczna; 18.00 „Za drugim 
frontem" — słuchowisko; 19.00 
Koncert; 20.00 Dziennik; 20.30 
(P-ń) Arteku) J. Matyni pt. 
„Dzień Radia"; 20 45 Audycja 
rozrywkowa: 21.3o Reportat z 
Międzynarodowego Wyściqj Ko­
larskiego Praga — Warszawa; 
21.45 Muzyka; 22.05 (P-ń) Lo- 
kalne wiadomości sportowe- 
22.15 Ogólnopolskie wiadomo 
ścl sportowe: 22.45 Muzyka- 
23 00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Muzyka taneczna.

EWIEUHIKUM.
Roszak — Jarocin. W Jarocinie, 

Rynek 24, znajduje s'ę siedziba 
klubu motorowego ,.Włókniarz — 
Witaszyce‘‘ (dawn. „Iskra") — pro­
simy tam się zgłosić.

Z. K. S. „Unia" — sekcja moto­
rowa mieści się w Poznaniu przy 
ul. Grobla 30. Z warunkami przy­
jęcia można poznać się w każdy 
czwartek między godz. 19 a 21 w 
siedzibie sekcji. Życzymy powo­
dzenia. (1127)

Zofia Sikorska, Gorzów. Wier­
sza nie zamieścimy. Proszę-powie­
dzieć autorowi, żó musi jeszcze 
sporo nad sobą popracować.

(1686)
Emil Kowalczuk, Zaniemyśl. — 

Zainteresowane czynniki w gminie 
Zaniemyśl pouczono, że należy 
więcej interesować się społeczną 
Organizacją kobiet. (696)

Stefania Błoszykowa — Rakow- 
nią, pow. Oborniki. Nie Fani jest 
niestety kompetentną do wydawa­
nia orzeczeń w swym własnym 
interesie. Czekamy na wyjaśnienie 
tej sprawy ze strony GRN w Mu­
rowanej Goślinie. Wtedy dopiero 
wydamy opinię o Pani sprawie. 
Radzimy na przyszłość ostrożniej 
szermować takimi określeniami, 
jak: oszczercze zarzuty itd. 1118

Tadeusz M. —Czarnków. W spra­
wie Fńna interweniujemy, o rezul­
tacie doniesiemy. Odpis listu prze­
słaliśmy do DOKP Poznań. Proszę 
na przyszłość podawać bliższy a- 
dres. To w znacznym stopniu ułat­
wia załatwianie spraw, (1131)

Nadleśnictwo Państwowe w 
Międzychodu e ze słuszną du­
mą komunikuje nam, że pra­
cownicy Nadleśnictwa i PRN 
w Międzychodzie zalesili 205 
ha nieużytków. Był to Czyn 1- 
Majowv, który Państwu nasze­
mu zaoszczędził przeszło 7.000 
złotych.

Tak pracownicy Nadleśnic­
twa Międzychód, jak również 
pracownicy PRN-u przystąpili 
do swej pracy z wielkim en­
tuzjazmem, wciągając w łań­
cuch zobowiązań inne instytu­
cje, znajdujące się w Między­
chodzie,

„Swe zobowiązania — -czy­
tamy w liście — pracownicy

TNSTYTUCIE
1 uyjuśniuiq

W wyjaśnieniu artykułu pt. 
„W Miejskiej Górce ciemno” 
— Prezydium MRN przyznaje, 
że z początkiem kwietnia hr. 
przez pewien czas ulice mia­
sta nie były oświetlone, po­
nieważ przeznaczony na rok 
1951 limit wydatków budżeto­
wych na oświetlenie ulic wy* 
nosj 57 proc, posiadanego kie* 
dytu budżetowego z roku 
1950.

Wobec tego postanowiono 
zaprowadzić oszczędnościowe 
oświetlenie ulic, z uwagi na 
Jaśniejsze wieczory, a zao­
szczędzony kredyt budżeto. 
wy zużyć na jesienne — ciem* 
ne wieczory, w którym to o- 
kresie panuje wzmożony ruch 
na ulicach Miejskiej Górki ze 
względu na kampanię bura- 
cjsiną tutejszej cukrowni. 838 

♦ * *
Swego czasu podaliśmy wia­

domość, że w Szpitalu Powia­
towym w Skwierzynie zatrud­
niono w charakterze położnych 
palaczy. Na podstawce docho­
dzeń, przeprowadzonych przez 
Wydział Zdrowia; Komisja Spo­
łeczna wyjaśnia, że wypadek 
taki istotnie zdarzył się w po­
łowie lutego. W dniu tym 3 
kobiety znajdowały $ię na in­
nej sali, nie na porodowej, po­
nieważ nie spodziewano się je­
szcze u nich rozwiązania. Roz­
wiązanie u jednej z nich na­
stąpiło nagle, przy czym wy­
stąpił wypadek silnych konwul­
sji, wraz z atakiem szału, któ­
ry zmusił dyżurującą pielę­
gniarkę do wezwania na po­
moc dozorców szpitalnych, ze 
względu na szczupły personel 
pielęgniarski znajdujący się w 
te’ chwili w szpitalu. Prezydium 
WRN Wydział Zdrowia wyda­
ło ostre zarządzenie, zmierza­
jące do zapobieżenia podobnym 
wypadkom w przyszłości.

W dalszym ciągu dochodzeń 
stwierdzono, że w dniu lustra­
cji pożywienie było obfite i 
smaczne. Nieporządku również 
nie stwierdzono. 520

Nadleśnictwa Międzychód u- 
kończyli już w dniu 28. 4. o- 
czyszczając poza tym 28.000 pa­
sów przeciwko pożarowych,, do­
konując naprawy dróg wywo­
zowych i remontując całkowi­
cie dom robotniczy.

Również młodzież szkół w 
Międzychodzie zalesiła ponad 
10 ha nieużytków.

W akcji zalesienia wzięła w 
Międzychodzie rówńfćż udział 
PSS, Szkoła Rolnicza, Liga Przy­
jaciół Żołnierza, Stronnictwo 
Ludowe i Spółdzielnia Szew­
ców.” 1141

Międzychód 
Nadleśniczy Państwowy

J. Sztuka
Sekretarz POP

Plis
Związek Zawodowy 

Kaczmarek

Podziękowanie
Podstawowe szkoły w pow. 

gostyńskim zgłosiły zapotrze­
bowanie na 4 mikroskopy. Nie- 
stefy nie mogliśmy się ich do­
czekać. Dopiero Wasza notat­
ka na ten temat z dnia 29 
kwietnia -br. pomogła. Mikros­
kopy nadeszły, ale miejscowy 
Urząd Pocztowy doręczył je 
mylnie Ośrodkowi Zdrowia. Pó 
ukazaniu się Waszego artyku­
łu pt. „Uwaga zaginęły mikros­
kopy", lekarz powiatowy prze­
kazał je Wydziałowi Oświaty 
w Gostyniu.

Cieszymy się, że nareszcie 
tak cenne i szkołom potrzebne 
pornocb nairkowe znalazły się.

Jeszcze raz najuprzejmiej 
dziękujemy Głosowi Wielko­
polskiemu za interwencję. — 
Piękna, szybko, skuteczna po­
moc. 1137

Kierownik Wydziału Oświaty 
Prez. PRN w Gostyniu

Powiatowy Komitet Elektry* 
fikacji — Środa Wlkp.!

Dlaczego posterunku MO, 
poczty i mieszkania nauczy* 
cieli w Kleszczewie nie włą­
czono do planu elektryfikacji?

912

Czy odpowiedziałeś już na 
wielką ankietę Działu Listów 
i Interwencji pt. „Dlaczego we­
zmę udział w Narodowym Ple­
biscycie Pokoju?" Termin na­
desłania odpowiedzi mija 
17 maja 1951 r. Dokładne wa­
runki ankiety podał w sobotę, 
5 maja „Głos Wielkopolski" na 
tytułowej stronie.

OGŁOSZENIA DROBNE
Wolne nosady

Gosposia samodzielna potrze, 
bna — Poznań, Jugosłowiań­
ska 13, od 8—10. 15—18.

6016g

Pomoc domowa, uczciwa i czy­
sta do domu lekarza natvch 
miast potrzebna Telefon 61-88 
wzgl. adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 6089g. ,

Kobiety de ogrodu potrzebne.
Baranowski, ogrodnik. Poznań- 
Rataje. ul. Wioślarska 65.

6203g

Gospodyni doświadczona, sa­
modzielna, potrzebna zaraz do 
prowadzenia domu lekarza. — 
Zgłoszenia ze świadectwami 
od 15—16: Poznań, św. Mar. 
cina 8. m. 4. 6119g

Pomoc domowa, dochodząca w 
godz. 8—16 z utrzymaniem. 
Poznań, Matejki 39, m 9.

6129g

Spr ecaie

Platformę do 5 ton sprzedam.
Poznań, telefon 59-88.__ 6184g

Fortepian „Fdrster", małe 
skrzydło, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 9, m. 3a, te. 
lefon 93-93.__________6186g

Pokój stylowy (jadalnia) na 
sprzedaż. Poznań, Szamotul­
ska 42. m. 2. ___ 6195g

Sypialnie, złota brzoza, w do­
brym stanie sprzedam — Po­
znań, Kościelna 9. m. 7.

______ ______________ 6042g

Oryginalne zastrzyki holender 
skie watrobiane spr2edam, — 
Oferty Glos Wlkp. dla 6138g.

Dnia 4 maja 1951 r. zmarł w wieku 65 lat
lekarz weterynarii

AleMer uioiansK i
ordynator Państwowego Wojewódzkiego Za 
kładu Leczniczego dja Zwierząt W Zielonej 

GórzC
W Zmarłym tracimy gorliwego i sumienne, 

go współpracownika, oraz serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pracownicy P.W.Z.L.Z. w zielonej Górze
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 7. bm.. 

o godz. 17.30 z kaplicy cmentarnej w ZieLonei 
Górze. K824

POLSKIE TOWARZYSTWO 
MASZYN BIUROWYCH 

Biuro Sprzeńiży i Usług w Poznaniu 
ul. Alfreda Lampe 11, telef. 43-25 

przedsiębiorstwo państwowe 
podlegle Ministerstwu Handlu Wewnętrznego

zawiadamia
że z dniem 25 kwietnia br. uruchomiło Dział 
Sprzedaży Hurtowej. Zadaniem w w placówki 
jest zaopatrywanie przedsiębiorstw gospodar­
ki uspołecznionej oraz instytucji państwowych 
w maszyny biurowe różnych typów jak i wy­
konywanie remontów i konserwacji maszyn.

K800

Motocykl rrzyczepką okazyj­
nie. Poznań, Jackowskiego 25. 
m. 12. 6076g

Kupna
Mierniczo Instrumenty, przy­
rządy (ewtl, uszkodzone) ku­
pi. Of. Głos Wlkp. dla 6074g.

Drążek sterowy do Simki 50o 
kupię. Poznań, pl. Asnyka 3a. 
m. 5. 6200g

OgNtf (parcetę) względnie 2 

morgi zieińi w Lesznie kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5980;*.

Dnia 5 maja 1951 zmarł w wieku 65 lat 
lekarz weterynarii

AieMer U)oM
ordynator- Państwowego Zakładu Leczniczego 
dla Zwierząt w Zielonej Górze, członek Po­
znańskiej Okręgowej Izby Lekarako-Wetery- 
niryjnej w Poznaniu, Cześć Jego pamięci!

Zarząd P. O. 1. L. w.
POgreeb odbędzie sdę w poniedziałek. 7 bm., 

o godz. 17.30 s kaplicy cmentarnej w Zielonej 
Górze. , K825

I



Bogusław A. Kogut

Są jeszcze tacy...
Są jeszcze tacy tn i ówdzie 
ce chodzą w poprzek 
albo wstecz 
obnosząc wokół każdej rzeczy 
emanujące głupstwem mózgi.

Więc 
choć nie byłem satyrykiem dotąd 
dziś napoiłem pióro żółcią 
i jego ostrzem będę kłuł wciąż 
łby pęczniejące głupotą.

Nakręci taki Amerykę 
rozdziawi pysk 
w natchnieniu świętym — 
a ja 
żółeiowym atramentem 
w gardziel rozwartą 
prosto strzyknę.

Frzybierze taki oślą minę: 
—■ „Front Narodowy? To takt yka“. 
Taktycznie więc go w łepetynę 
nie pięścią — 
piórem satyryka.

Snuje się taki w „kuluarach** 
węszy i smrodzi (bez wojny źle mu)
— zza grobu gada t Forrestalem — 
takiego trzeba prosto w ciemię.

I tak wytrwale 
aż do skutku 
chłostać I kłuć i w ślepia pluć
— aż w któryś dzień zabraknie głupców 
wtedy
no cóż 
wyschnię ma żółć.

U L U B10 N A IJTE R A T U R A

... malkontenta ... plotkarki ... przodownika pracy ... kierowniczki 
Gospody PSS

... kapitalisty

Humor radtowy

— Od czasu', gdy zaczynam 
domagać s/ę żtyfótu poży­
czonych książek, znajomi 
udają, że nie widzą mnie 

na ulicy.

Pigułki 
oświatowe
My: łamiemy nowe kolumny 

druku nowych książek.
W Niemczech Zach. Też łamią, 
ale poprzednie umowy, 
uzbrajając kolumny neohitle- 
rowskiej armii'.

* * *
W Polsce — coraz więcej 

ołowianych czcionek.
Na Zachodzie ■— coraz wię­

cej ' ołowianych kul.
* *

Definicja: intelekt pana X 
był niezbadany. Tak jak n.e- 
rozcięte książki w jego biblio-

c/ht^

Zawód jak i inne
Do najbardziej . wysłużonych 

kpiarzy w historii należy niewąt­
pliwie Benveriuto Celllni, rzeź­
biarz.- złotnik 1 pisarz XVI wieku. 
Pewnego razu papież Klemens VII 
powjerzył mu obronę zamku Sw. 
Anioła, oblężonego przez Butbo-
nów. Celilnl, mimo swej fanfaro­
nady, doskonale się spisał. 1 zdo­
łał utrzymać’ zamek.' Papież zawe­
zwał go wówczas i .chwalił bardzo 
za zadziwiające i niespodziewane 
zdolności wojskowe.

i ■ . .. ■'
— Ach, to nic takiego — odpo­

wiedzią) Celllni — jeżeli chćecie 
spróbować, pozwólcie ml zająć na 
kilką dni Wasze miejsce, a zoba­
czycie, jakim będę Wspaniałym 
papieżem.

(ja)

Jest mały, ale urośnie
Pewien sceptyk patrząc na balon 

powietrzny, zapytał Franklina:
— Oto nieużyteczna zabawka.

Będziemy walczyć do ostat­
niej kropli... atramentu o li­
kwidację analfabetyzmu.

W. S.

Mam honor wręczyć wam 
nagrodę konkursową — któ­
rą zdobyliście w dzisiej­
szym turnieju bridżowym.

(„Regards")

Typologia niektórych
W ięź pomiędzy dziennikiem 

a rzeszą pożeraczy sło­
wa staje «ię coraz silniej­
sza. Lokal redakcji to już nie 
olimp, odgrodzony murem od 
„szarych" czytelników, lecz 
częste miejsce spotkań pra­
cowników prasy z jej odbiorcą.

Ale wśród ludzi, 
pojmujących rolę 
fiają się i inni. Z 
Prasy przypatrzmy 
brotliwei qalerii 
dzielnych „interesentów" 
„załatwiaczy".

poważnie 
prasy, tra- 
okazji Dnia 
się tej do- 
nieo-Gpowie- 

i

— Na tyle już urosłeś, że 
nam się przydasz! —

(Dikobraz)

Proszę wybaczyć, ale 
zupo jest zbyt gorąca.

(„Frischer Wind")

tece.
* * *

■ W . niektórych bibliotekach 
pokutują stare szmiry i powie­
ścidła: re-akcja oświatowa.

— „Znowu bez czapki na 
pokładzie!
Już ja Cię oduczę tego za­

pominania"!
(„Dic Woche“)

Typ 1. Wpada tylko na mi- mieszczenie wiersza tłustym 
nutkę. Odwiedza ; j 
dziennikarza, aby zapytać go. 
co sądzi o stanie pogody w 
dniu dzisiejszym. Nie otrzy­
mawszy dość wyczerpującej 
odpowiedzi, mruczy „nudno tu 
u was. Cześć" i wychodzi po 
półgodzinie.

Typ 2. Przychodzi opowie­
dzieć o swych kłopotach mie­
szkaniowo - sąsiedzko - małżeń- 

. «ko-prywatnych. Cytuje z Pa­
mięci nazwiska, adresy i koli­
gacje familijne wszystkich o- 
6Ób, wmieszanych w sprawę 
Opisuje mrożące krew w ży­
łach sceny batalii o prawo ko­
rzystania z łazienki i koryta­
rza w mieszkaniu zajmowanym 
przez 4 rodziny. Zada stanow- 

. czo, by redakcja postarała się 
dla niego o samodzielne 
mieszkanie 3-pokojowe z bal­
konem. W razie niezałatwie- 
nia sprawy, grozi odmówie­
niem abonamentu gazety oc 
najbliższego miesiąca.

Typ 3. Przynosi artykuł o ży­
ciu wewnętrznym chrabąszcza 
majowego. Streszczając go po­
krótce, przekonuje redaktora o 
kolosalnych korzyściach du- 
chowo-moralnych, jakie wy­
płyną z faktu umieszczenia e- 
laboratu na tzw. lamach. Kie­
dy artykuł nie zostaje przyję­
ty, powiada później znajomym, 
że w redakcjach panuje ku­
moterstwo.

Typ 4. Przysyła do redakcji 
słuszny artykuł, ale na 8 stro­
nach maszynopisu, Kiedy rzecz 
ukazuje się w dzienniku skró­
cona do właściwych rozmia­
rów, postanawia nigdy już nie 
pisać do redakcji.

Typ 5. Nadsyła sprawozda­
nie z walnego zebrania Zrze­
szenia Młośników Piwa Jasne­
go „Okocim". Kiedy notatka 
ukazuje się w druku dzwoni 
do redakcji z kategorycznym 
żądaniem sprostowania. W no­
tatce bowiem wydrukowano że 
„zebranie zagaił prezes stowa­
rzyszenia ob, Biboaz', a powin­
no być „zebranie zagaił z wła­
ściwą sobie swadą długoletni 
prezes stowarzyszenia, ob. mgr 
Wiesław Bibosz".

Typ 6. Przynosi wiersz. Ty­
tuł: „Marzenie". Treść wiersza: 
przeżycia personalno-erotycz- 
no-niesansowite. Prosi o

znajomego drukiem na czołowym miejscu, 
lub chociażby na pierwszej 
stronie gazety. W razie odmo­
wy nie zraża się. Wyciąga z 
teczki zbiór fraszek. Kiedy 
fraszki okazują się nie do 
przyjęcia, prezentuje fragment 
powieści z życia łysych pt. 
„Białogłowy'/. Gdy usłyszy od­
powiedź, że fragment nie nada- 
ie eię do druku, żegna się i 
edchodząc obiecuje przyjść na­
zajutrz z tomem nowel fanta­
stycznych oraz szkiców na po­
graniczu metampsychozy i cho- 
reografii.

Typ 7. Jest święcie przeko­
nany, że po to jest redakcja, 
aby odpowiadała na dręczące 
go od dawna pytania. Dlatego 
też zwraca się do redakcji ust­
nie, telefonicznie lub pisemnie 
z takimi np. kwestiami: kiedy 
w Poznaniu powstanie metro? 
—■ Jak było na imię Napoleo­
nowi? — Gdzie można kupić 
niklowane łapki na myszy? — 
Dlaczego w 
podwójnych 
żywi eię 
sprzedawać 
doiy? — Ile metrów sześcien­
nych powietrza wdychają 
dziennie mieszkańcy Europy?

— On ma straszną chrypkę, 
panie doktorze!

— Jest taka mgła, proszę 
państwa, że dosłownie nic 
nie widać o kilka kroków 

od mikrofonu...
(„Ra dio-Telewision‘'>

pociągach nie ma 
okien? — Czym 

świerszcz? Kiedy 
się. będzie pomi-

Proszę 
łaskaw

pana, pan będzie 
— trochę na lewo!

(,,Regards“)

Zupę przyniósł mi kelner 
zupełnie zimną. Po zwróceniu 
uwagi, że lata jeszcze nie ma, 
przyniósł na złość zupę tak go­
rącą, że oparzyłam sobie usta. 
Złośliwość kelnera sięgnęła 
nawet tak daleko, że zaczął 
niedwuznacznie przyczepiać 
się do Fifi, mej rasowej jam­
niczki, która siedziała pod sto- 
likem i nic nieprzyzwoliŁegu 
na robiła. Uważam, że takimi 
instynktami winno zająć się 
Tow. Opieki nad Zwierzętami, 
i to jak najprędzej.

Lala W.
Jedzenie nawet dość dobre, 
e dlaczego 

krzywe nogi?
kelnerka ma

zik średnicy 23 mm, o czterech 
dziurkach, koloru bliżej 
określonego, na co mam

Przywołałem kel- 
na moje zapytanie, 
odparł, że to jest 
komisja chce daną

nie-
6

świadków, 
nera, który 
co to jest, 
guzik. Jeśli 
rzecz sprawdzić, służę, gdyż gu- 
zik przyszyłem do moich spod­
ni. Siekane dobre, tylko zasło­
nę.

Ryjko Jan
Jak to być może? Zamówi­

łem ciastko z masą, która była 
zepsuta. Czy taką masę 
się po to, żeby odrywać 
autorytety?

roni
nią

Dó czego w rzeczywistości może 
służyć balon?

Beniamin Franklin odpowiedział:
— Byłoby to samo • panie, gdy- 

byście zapytali, do Czego służy 
nowourodzone dziecko.

(ja)

Na Dni Oświaty, Książki i Prasy
Nic z tego!

Życzą sobie co durniejsi, 
by w dniach książki, już,

[tej chwili, 
sprzedaży 
i pitigrilli. 
i nie będzie

Dwa stosy
W Ameryce spalono książki 

Howarda Pasta.
Porównanie a* się prosi: 
u nas stosy nowych książek, 
u nich książki, lecz na sto-

[sie...

„Esteta"
Dlaczego radio, które stoi 

na bufecie, nie jest nastawio­
ne na aktualne pogadanki? 
Przecież w 
obiadowego 
chętnie nie tylko muzyki 
płyt.

ramach posiłku 
posłuchano by 

z

w

Z.
mój

Wzrost
czytelnictwa

Pewnemu 
pisarzowi

Drzemią w lobie talenty? — 
publiczność przyznać to sko­

pa — 
bo sama często drzemie 
ale na twoich wieczorach...

ukazały się w
Courts-Mahler
Nie ma u nas 
wielkopańskich łzawych „li-

Iryk", 
cnych romansów, mdłych 

[flircików, 
nj pornograficznej szmiry!

To warto!

Pewnemu poecie
W tych wierszach widm 

[szpaler 
okrutna, 
lo głowy 

absolutna..
W. iScisłowski

absolut żałość 
ale zajrzyjmy 
próżnia! I fo

(7 prasy Trafiają się jeszcze 
wandale, niszczący książki 
i pisma w czytelniach pu 
blicznych) ,

Warto niszczycielom dobrać 
[się do skóry

: dać im namacalną naukt 
[kultury!

A. TYSKI

Kazimierz Mroczek
Uważam y^że radio nie speł- 

nia^wego zadania, bo nadaje 
poqadanki zamiast muzyki. Py­
tamy: czy pogadanka na temat 
leczenia pryszczycy i nawoże­
nia obornikem wpływa dodat­
nio na konsumpcje befsztyku 
po tatarsku? Nie. nie wpływa.

4 podpisy
Jeszcze nie dawno było tuta; 

radio. Teraz, nie wiadomo dla­
czego, zniknęło. Szkoda. Nie 
ma również w Gospodzie ani 
„Nowości astronomicznych", 
an,i „Sportu", nie wspominając 
nawet o takich chociażby 
„Wiadomościach Cemento­
wych".

Ksawery Sęk-Sękowski
Nie prawda! Wczoraj wi­

działam na stoliku organ ko­
biet „Przyjaciółka", leżący tam 
już od tygodnia.

Seweryna Perlikówna
Dziś w siekanym ó ]a Ma­

dame Butterfly znalazłem gu-

Z.
Piszę to ja. Kaziu, bo 

starszy brat nio może bo trzy­
ma eię za oko, bo dostał w nie 
kawałkiem befsztyka sąsiadki 
bo befsztyk był taki spieczo­
ny. że przy krajaniu rozleciał 
się po sali i trafił brata w oko.

Stachurka Kazio
Obsługa jest niegrzeczna, bo 

nie chciała dzisiaj sprzedać 
wódki i musieliśmy robić chu- 
mor porterem.

podpisy nieczytelne
Zamówiłam rybę, która mia­

ła strasznie dużo ości. Okrop­
nie się zdziwiłam, a potem na­
wet omal nie udławiłam Kel­
ner odpowiedział mi na to, że 
ryby lubią mieć ości. A ja je­
stem matka dzieciom i nie po­
zwolę na cyniczne uwagi, 
gdyż nie pamiętam, żeby przed 
wojną było w rybach tak 
strasznie dużo ości.

Ifigenia Łącz-Tonlopsztycka
Komisja kontrolna sprawdzi­

ła niniejszą książkę i stwier­
dziła, że brak w niej miejsca 
na dalsze uwagi. Z tych wzglę­
dów polecono kupić nowv ze­
szyt na nowa książkę zażaleń.

2 podpisy, data, pieczęć.
Zebrał: NONPAREL


